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Rezolucja Biura Światowej Rady Pokoju wzywa 


Setki milionów ludzi 


dobrej woli, aby przyłączyli się do kampanii na rzecz zawarcia 
paktu pokoju między 5 wielkimi mocarstwami 


KOPENHAGA, (PAP) NA POSIEDZENIU WIECZORNYM W DNIU 6 MAJA 
= ŚWIATOWEJ RADY POKOJU UCHWALIŁO NASTĘPUJĄCĄ REZOLU- 
Walka przeciwko wojnie wkroczyła między pięcioma wielkimi mocarstwa- 
w decydujące stadium, Narody widzą, | mi, do kłórego moglyby się przyłączyć 
że wściekła propaganda, za pomocą | wszystkie kraje, może przechylić szalę 
której usiżuje się nie dopuścić do ja- | na korzyść pokoju. 
kichkoltwiek poważnych rozmów i spo- Spotkanie przedstawicieli pięciu wiel 
wodować rozstrzygnięcie przy pomocy | kich mocarstw w celu osiągnięcia rze- 
siły oręża jak również wzrost budżetów | czywistego porozumienia w imię pokoju 
wojennych i wyścig zbrojeń mogą uczy pożoży kres zimnej wojnie i utoruje 
nić wojnę nieuchronną. Światowa kam | drogę do powszechnego rozbrojeina. 
pania na rzecz zawarcia paktu pokoju Każdy naród może z powodzeniem 


Pakt pokoju 


jest prawem ludzi do spokojnego życia, 
oświadczył Ilia Erenburg na masowym wiecu 


zapewnić swe bezpieczeństwo narodo- 
we przy pomocy akcji na rzecz zawar- 
cia takiego paktu. 

Biuro Światowej Rady Pokoju, które 
obradoważo w Kopenhadze w dniach 
5—7 maja 1951 r, wzywa organizacje 
wszystkich kierunków, oraż zrzeszenia 
religijne, występujące w obronie po- 
koju, aby czynnie pomagały światowej 
kampanii na rzecz zawarcia paktu po- 
koju w takiej formie, jaką uważać będą 
za najskuteczniejszą. 

Biuro Światowej Rady Pokoju wzywa 
setki milionów ludzi dobrej woli, aby 
osobiście przyżączyli się do apelu Świa- 
towej Rady Pokoju į przypieczątowali 
go swymi podpisami, aby w ten sposób 
zamanifestować niezłomną wolę pokoju 
ożywiającą narody. 


Dokonane w naszym kraju rewolucyjne przemiany społeczne, znaj 
dują coraz głębszy i pełniejszy wyraz w naszej działalności na polu 


kultury i oświaty. 


KOPENHAGA (PAP) Dnia 6 bm. w 
jednym z parków kopenhaskich odbył 
się masowy wiec zorganizowany przez 
duński kom. obr, pokoju. Na, wiecu, w 
którym wzięło udział przeszło 15 tys. 
osób, przemawia:| członkowie Biura 
Światowej Rady Pokoju: prof. Hromad- 
ka (Czechoszowacja), Isabelle Blume 
(Be!gia), Yves Farge (Francja) i pani 
Herman (Dania; 


 Energiczny protest 
FIAPP 


WARSZAWA (PAP) Sekreta- 
riat Generalny FIAPP wezwał 
wszystkie organizacje, które zrze- 
sza ,do podjęcia jak najenergicz- 
niejszej akcji protestacyjnej prze 


ciwko haniebnym poczynaniom 
władz zachodnio-niemieckich i o- 


kupacyjnych, zmierzających do 
uniemożliwienia zorganizowania 
plebiscytu przeciwko remilitaryza 
cji Niemiec Zachodnich. Wszyst- 
kim organizacjom i komitetom, 
które prowadzą nadal akcję na 
rzecz plebiscytu, a m. in. związ- 
kowi Ofiar Faszyzmu (VVN) gro- 
zi rozwiązanie. 


w Kopenhadze 


Uczestnicy wiecu zgołowali serdecz- 
ną owację pisarzowi  radzieckiemu Ii 
Erenburgowi, który przekazaż narodo- 
wi duńskiemu pozdrowienia od miesz- 
kańców Moskwy 

Naród nasz — powiedział Erenburg 
— wie czym jest wojna i nie chce woj- 
ny. Czyż jakikolwiek bądź naród mo- 
że w ogóle chcieć wojny? Do wojny 
dąży tylko garstka zachłannych ludzi, 
pozbawionych serca | sumienia. Ludzie 
ci powtarzają obecnie apele Hitlera. 
Chcą oni przy pomocy bomb zniszczyć 
idee, wzywają na pomoc wszystkie u- 


į — od Kruppa do. 


zwyklego $s-owca. Mają do wojny 
wszystko: generałów i pieniądze, bom 
by | sztaby, tony uranu ; tony kłamstw, 
nie mają ty!ko jednego: żołnierzy. Nie 
mają i- mieć nie będą, albowiem lu- 
dzie chcą żyć, a nie umierać, budować, 
a nie niszczyć, wychowywać dzieci, a 
nie ciskać przeklęte bomby. 

Ludzie dobrej woli na cażym świecie 
żądają niechaj przedstawiciele pięciu 
wielkich mocarstw spotkają się, niechaj 
osiągną porozumienie. 

Pakt pokoju nie jest abstrakcyjną for- 
mą, nie jest chytrym posunięciem dy- 
plomaty, jest to prawo ludzi do spo- 
kojnego życia, prawo do wychowywa- 
nia dzieci Wzywamy was, abyście 
wraz z nami podpisali te najprostsze i 
najbardziej ludzkie słowa: żądamy pak 
tu pokoju! 
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Stefan Wierbłowski 


podsekretarzem stanu 
w M.SZZ. 


WARSZAWA [PAP] Prezydent Rze- 
fana Wierbłowskiego podsekretarzem 


stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicz- 
nych. 


czypospolitej Polskiej mianoważ ob. Ste 


Wzrastają nakłady 


książek, rośnie nieustannie sieć szkół, bibliotek, 


świetlic, kół samokształceniowych, szybko postępuje naprzód likwida- 
cja gorzkiego dziedzictwa przeszłości — analfabetyzmu. à 

Z roku na rok wzrasta liczba wydáwanych u nas czasopism. Docie- 
rają one wszędzie — do domów i do miejsc pracy. 


Na zdjęciu: Członek kolektyw u redakcyjnego pisma „Na budowie“ 


wydawanego i redagowanego przez robotników MDM-u 


świeży egzemplarz tej gazety. 


kolportuje 
(Fot. CAF) 


Poe jou 25 E anerem n T a NON TRTTA 
Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju 


-Spoleczeństwo 


polskie 


całkowicie popiera żądania zawarte w apelu, potępiając knowania 
imperialistów anglo-amerykańskich 


WARSZAWA (PAP Terenowe Komite 
ty Obrońców Pokoju przeprowadzają 
obecnie masowe zebrania, poświęcone 
zapoznaniu szerokich rzesz ludności z 
Apelem Światowej Rady Pokoju. U- 
czestnicy zebrań wyrażają całkowite po 
parcie żądań zawartych w apelu i jak 


Imponujący rozmach 
imprez z okazji „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy” 
WARSZAWA (PAP) Z każdym 
dniem wzmaga się nasilenie imprez, 


obchodów i uroczystości organizowa- 
nych w całym kraju w związku z 


najostrzej potępiają knowania wojenne 
imperialistów anglo- - „amerykańskich. 
W dalszym ciągu ludzie z różnych 
warstw spolecznych zqźaszają swój u- 
dział w pracach KOP i agifatorów po- 
koju, 

W ciągu ostalnich kilku tygodni w 
woj, wroczawskim powstało 3000 no- 
szkolnych, zakżado- 


pokoju. 


miłetów weszlo 40 proc. kobiet. Wśród ` 
| obrońców pokoju zgłosiło się 5000 na- 


nich są członkinie LK oraz niezrzeszo- 
ne gospodynie domowe -| kobiety wiej- 


skie. ł 
Czynnie popiera akcję również du- 


da Śląska 12 księży wśród nich pro- 
boszcze gminy Lutynia — Mieczyszaw 
Krzemiński i kanonik Adolf Szmit zo= 
sialo wybranych do Powiałowego i 
Gminnych Komitetów obrońców po- 
koiu. W Białymstoku zgłosiło swój u= 
dziać w pracy uświadamiającej i popu- 
łaryzującej treść apelu — 1000 związ= 
kowców, 700 członków z komitetów 
sklepowych BSS, studenci akademii me 
dycznej i prawnicy. Poza tym w. ca- 
żym woj. biatostockim do kom'tetów 


uczycieli oraz 7000 słuchaczy wszech= 
nicy radiowej. Ekipy żącznośc, miast ze 
wsią białostockich zakiadów pracy przy 


=} 


Dniami Oświaty, Książki i Prasy. 
W Hali Ludowej na terenach po- 
wystawowych we Wrocławiu otwar- 
to wielki kiermasz książkowy, któ- 
ry ściągnął tłumy wrocławian. Przez 


chowieństwo patriotyczne, wchodząc w | gotowują programy artystyczne, z któ- 
skład komitetów i  wżączając się ,do | ymi wyruszą w teren wraz z aqitatora= 
prac agiłatorów. Na terenie pow, Śro- mi pokoju, 


Delegacja Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w Pekinie w drodze do Korei 


PEKIN (PAP) Delegacja polska w 
składzie: Wiernik, Krzywdzłanka i 
Czerwiński, udająca się z darami Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
do' Korei, przybyła „do Pekinu. 
Delegacja została przyjęta przez 
przewodniczącego Chińskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju Kuo Mo-żŻo, 
który w rozmowie z delegacją pod- 
kreśli}? wielkie znaczenie wizyty jej 
w Korei. 

Ob. ob. Czerwiński i Krzywdzian- 
ka udali się w towarzystwie ambasa- 
dora R. P. Burgina do Tientsinu, 
gdzie zwiedzili fabrykę papieru i za 
kłady włókiennicze, zatrudniające 
7.400 robotników. Ob. Czerwiński wy 


przyjęte gorącymi oklaskami. Dele- 
gacja polska została entuzjastycznie 
powitana przez załogę zakładów. Ro- 
botnicy chińscy obnosili delegatów 
na rękach wśród okrzyków na cześć 
narodu polskiego i Prezydenta Bie- 
ruta. Następnie delegaci polscy zło- 
żyli wizytę komitetowi obrońców po- 
koju w Tientsinie. : 
W Pekinie ob. Wiernik spotkał się 
z przedstawicielami prasy chińskiej 


Eisenhower 


o a) 

w Trizonii 
BERLIN (PAP) W dniu 7 bm. przy 
był do Kolonii generał Eisenhower, 
który ma przeprowadzić inspekcję 
belgijskich wojsk okupacyjnych i 
skontrolować stan remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. 


głosił do robotników przemówienie, | 


i dziennikarzami zagranicznymi. 

Delegacja polska, wzięła też udział 
w uroczystościach 1-Majowych w Pe 
kinie. | 


Obchody Dnia Rad'a 
w Z.S.R.R. 


MOSKWA (PAP) Dnia 7 bm. na- 
rody Związku Radzieckiego obcho- 
dziły dzień radia. W całym kraju od 
były się uroczyste akademie i zebra- 
nia, na których wygłoszono prelek- 
cje i pogadanki poświęcone wynalaz- 
cy pierwszego na świecie odbiornika 
radiowego — A. Popowowi 


wielka defilada 


w Pradze w 6 rocznicę wyzwolenia CSR 


PRAGA (PAP) W 6 rocznicę wyz- 
wolenia Czechosłowacji przez boha- 
terską Armię Radziecką spod jarzma 
okupantów hitlerowskich, w Pradze 
odbyła się wielka defilada jednostek 
armii czechosłowackiej, korpusu bez- 
pieczeństwa oraz oddziałów milicji 
ludowej. 

Defiladę odebrał dowódca naczelny 
czechosłowackich sił zbrojnych Pre- 
zydent Republiki Klement Gottwald. 
Armię Radziecką reprezentował Mar- 
szałek ZSRR Koniew, którego wojska 
w maju 1945 r. wyzwoliły Pragę. 

Prezydent Gottwald wygłosił prze- 


cały dzień trwały na kiermaszu wy- 
stępy artystyczne, teatralne 

W Lublinie odbyła się akademia 
poświęcona uczczeniu obozu reform 
i Oświecenia w Polsce 18 wieku, po- 
łączona z otwarciem wystawy pt. 
„Hugo Kołłątaj". 

Wielkie zainteresowanie wzbudziła 
wystawa naszego dorobku wydawni- 
czego, zorganizowana w salach Pań- 
stwowej Szkoły Morskiej w Szczeci- 
nie. Ciekawą wystawę urządzili rów- 
nież pracownicy Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie. Wystawę tę zmontowano 
z. autentycznych wycinków pism, 
amerykańskich i zachodnio-europej- 
skich, mówiących o upadku oświaty 
i wzroście bandytyzmu w krajach 
kapitalistycznych. 


mówienie, w którym omówił doniosłe 
znaczenie zadań, jakie stoją przed 
nową armią czechosłowacką bronią- 
cą bezpieczeństwa Czechosłowacji i 
pokoju. Prezydent zakończył prze- 
mówienie okrzykiem na cześć przy- 
jaźni _ czechosłowacko - radzieckiej, 
Światowego Frontu Pokoju ze Zw. 
Radzieckim na czele i na cześć Gene- 
ralissimusa Stalina, 


Przed trybuną  przeciągnęły w 
zwattym szyku oddziały armii cze- 


chosłowackiej, jednostki korpusu bsz 
pieczeństwa i milicji ludowej. 


Depesza Prezydenta NRD 


W. Piecka do Przewodniczącego Prezydium 
'Rady Najwyższej ZSRR ob. Szweraika 


BERLIN (PAP) Dzień 8 maja 
dzony jest w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej jako, święto dla uczczenia 
wyzwoienia: narodu niemieckiego spod 
jarzma hitleryzmu przez Armię iec 
ką. -W związku z tym Prezydent NRD 
Wilhelm Pieck wystosoważ do Przewod 
niczącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Szwemika depeszę, w której czy- 
tamy: 


„Dla uczczenia rocznicy wyzwolenia 
od krwawej tyranii  hitlero-faszyzmu 
przez zwycięską Armię Radziecką, Nie 
miecka Republika Demokratyczna wraz 
z wszystkim; miżującymi pokój i demo- 
kratycznymi sikami całych Niemiec „ob- 
chodzi dzień 8 maja jako dzień wyzwo 
lenia. W okresie jaki upżynął od dnia 
8 maja 1945 r. rząd radziecki uczynił 
wszystko, aby ostatecznie obeżźwładnić 
wojowniczy imperializm niemiecki, wy- 
łępić miliłaryzm prusko-niem:ecki i do 
pomóc postępowym som niemieckim 
do ustanowienia- systemu antyfaszystow 
sko-demokratycznego, 


Zapewniamy pana, że czujemy się 
złączen. ze Związkiem Radzieckim wie 
czystą | nienaruszalną przyjaźnią i że 
jesteśmy zdecydowani walczyć o. jedno 
lite, milujące pokój ; demokratyczne 
Niemcy — wnieść nasz wkład w dzieżo 


I ulrzyszania pokoju. 


obcho- | PRAGA (PAP) Agencja CTK donosi, 


że z okazji niemieckiego święta wyzwo 
lenia prezydent Republiki Czechosło- 
wackiej K. Gottwald wystosował depe- 
szę grałulacyjną do prezydenta NRD 
W. Piecka, 


Uroczyste otwarcie 
wystawy „Nowe Chiny” 


WARSZAWA (PAP) Dnia 7 bm, od- 
bylo się w Muzeum Narodowym w 
Warszawie otwarcie wystawy pod na- 
zwą „Nowe Chiny”. 

Na otwarcie przybyli: członkowie Rzą 
du R. P. z premierem Cyrankiewiczem 
na czele, przedstawiciele KC PZPR, 
najwyższych wżadz stronnictw politycz- 
nych, komitetu współpracy kulturalnej 
z zagranicą, Związków Zawodowych, 
organizacj, speżecznych, Wojska Pol- 
skiego oraz- wybiini reprezentanci 
świata naukowego i kulturalnego, 

Na otwarciu obecni byli: członkowie 
ambasady Chińskiej Republiki Ludo- 
wej z ambasadorem Peng-Ming-Chih, 
jak również czżonkowie korpusu dyplo- 
aria akredytowani w Warsza= 

je. 

Otwarcia wystawy dokonał Premier 
Rządu RP Józef Cyrankiewicz, po czym 
goście zwiedzili sale wystawowe. 
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Delegat ZSRR, A. Gromyko, demaskuje politykę mocarstw zachodnich Przyj a źń i pomoc ZSRR | 


0s gwarancją sukcesów mas pracujących CSR 
zależy od stanowiska 


radzieckich w sprawie red 


PARYŻ (PAP) W Paryżu odbyło 
się 44-te posiedzenie wstępnej kon- 
ferencji zastępców ministrów spraw 
zagranicznych. 

Jak wiadomo — na poprzednim po 
siedzeniu delegat radziecki oświad- 
czył, że zgadza się na wariant „A* 
porządku dziennego, zaproponowany. 
w dniu 2 maja przez przedstawicieli 
państw zachodnich, pod warunkiem 


USA, 


poczynienia pewnych poprawek w 
części pierwszego punktu tego wa- 
riantu, dotyczących zbrojeń i sił zbroj 
nych. Delegat radziecki podkreślił 
wówczas, że osiągnięcie porozumie- 
nia co do porządku dziennego zależy 
obecnie od stanowiska przedstawicie- 
li państw zachodnich wobec propo- 
zycji radzieckich w sprawie redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych czterech. mo- 


iągniecie porozumienia 


W. Brytanii i Francji wobec propozycji 
ukcji zbrojeń i sił zbrojnych 4 mocarstw 


W ten sposób przedstawiciel Wiel- 
kiej Brytanii przyznał raz jeszcze o- 
twarcie, że mocarstwa zachodnie 
sprzeciwiają się umieszczeniu sprawy 
redukcji zbrojeń na porządku dzien- 
nym dlatego, że stanowiłoby to prze- 
szkodę dla prowadzonych. przez nie 
przygotowań do nowej wojny. 

Odpowiadając przedstawicielom 
państw zachodnich delegat ZSRR 


na drodze budowy socjalizmu 


PRAGA. Podczas uroczystej akade- 
mii, jaka odbyła się w Teatrze Na- 
rodowym w Pradze w 6 rocznicę wy- 
zwolenia Czechosłowacji przez Armię 
Radziecką przemówił marszałek Ko- 
niew, który w imieniu Rządu ZSRR, 
Komitetu Centralnego WKP(b), w i- 
mieniu narodu radzieckiego, Armii 
Radzieckiej i Generalissimusa Stali- 
na złożył wszystkim pracującym Cze 
chosłowacji serdeczne życzenia z oka 
zji 6 rocznicy wyzwolenia republiki 
spod jarzma zaborców hitlerowskich. 

Narody nasze — powiedział Marsza 


chosłowackie masy pracujące pod do- 
świadczonym kierownictwem partii 
komunistycznej zaczęły przeprowa- 
dzać doniosłe reformy gospodarcze i 


demokratyczne. 


reakcji i zadały jej decydujący cios. 
W oparciu o bezinteresowną i przyjaz 
ną pomoc Związku Radzieckiego, w 
oparciu o jego olbrzymie doświad- 
czenie w dziele budowy socjalizmu, 
czechosłowackie masy pracujące osią 


społeczne i tworzyć państwo ludowo- i 


W lutym 1948 r. narody Czecho« | 
słowacji obróciły w niwecz plany 


Wybory prezydenta | 5è posedeniu Beręzy rana soy zywe za Je Rie c o dava wi EG age py a yn 
i P - | wątpliwości, czy rz jaźni. - e zinach życia gospodarcz 

y ory pr czy denta wiał delegat Francji Parodi, który dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran | zawsze wierny swym zobowiązaniom turalnego i kroczą pomyślnie drogą 

Austrii naświetlił w sposób tendencyjny ca- |cji pragną osiągnąć porozumienie w międzynarodowym. W ponure dni Mo | budowy socjalizmu. oia 

ły przebieg konferencji i usiłował sprawie porządku dziennego i — co | nachium, gdy nad narodami Czecho- Stwierdzić można z zadowoleniem, 


WIEDEŃ (PAP) W poniedziałek 
ogłoszono oficjalne dane o wynikach 
pierwszej tury wyborów prezydenc- 
kich w Austrii, które odbyły się w 
niedzielę 6 maja. 

W głosowaniu wzięło udział 
4.370,755 osób. Głosów ważnych by- 
ło 4.296.445. 

Poszczególni kandydaci otrzymali 
następującą ilość głosów: Gottlieb 
Fiala — blok lewicy — 220.012. gło- 
sów, Theodor Koerner — austriacka 
partia socjalistyczna — 1.682.768 gło- 
sów, Heinrich Gleisner — austriac- 
ka partia ludowa — 1.725.695 głosów, 
Burghard Breitner — tzw. „związek 
niezależnych* — 662.559 głosów, 
Uhde — partia liberalno-katolicka — 
5.411 głosów. 

Ponieważ żaden z kandydatów nie 
uzyskał bezwzględnej większości gło 
sów, w myśl konstytucji austriackiej 
odbędzie się druga tura wyborów nie 
później niż w 35 dni po pierwszym 
głosowaniu. Prezydentem będzie wy- 
brany jeden z dwóch kandydatów, 
którzy w pierwszej turze uzyskali 
największą ilość głosów tj. albo 
Gleisner albo Koerner. 


przedstawić sprawę w ten sposób, 
jakoby państwa zachodnie poczy 
|„cały szereg ustępstw”, Wszystkie te 
wywody potrzebne były delegatowi 
Francji po to, by „usprawiedliwić“ 
odmowę przyjęcia poprawki radziec- 
kiej do pierwszego punktu warianta 
„A“. W konkluzji Parodi stwierdził, 
że propozycje radzieckie w sprawie 
2 rip zbrojeń i sił zbrojnych są 
o 


W tym samym duchu wypowie- 
dział się delegat Wielkiej Brytanii 
Davies. ‘ 


Wyspy brytyjskie 
śą Waźdłóy 


PARYŻ (PAP). Dowódca naczelny 
sił zbrojnych agresywnego bloku 
północnosatlantyckiego generał Eisen* 
hower oświadczył, że III amerykań* 
| Ska dywizja lotnicza, stacjonowana 
,na wyspach brytyjskich jest rozbudo* 
|wywana i będzie przekształcona w 
UI amerykańską armię powietrzną, 

Z Waszyngtonu donoszą, że do 
Wielkiej Brytanii przybędzie wkróte 
ce VII amerykańska dywizja lotn: 


Vesely przed Wrzesińskim 


na mecie we Wrocławiu 


Olbrzymie tłumy powitały kolarzy 
na ulicach Wrocławia, of był me- 
tą VII etapu Wyśćigu Pokdju „T 
buny Ludu“ i „Rudeho Prava“, Na 
stadionie im. gen. Świerczewskiego 
ok. 60 tys. widzów było świadkami 
emocjonującego pojedynku na fini- 
szu między Wrzesińskim a Veselym. 

Polak wpadł pierwszy na stadion 
na czele dużej grupy 35 kolarzy, ale 
na 100 metrów przed metą szybki 


Vesely minął go wspaniale finiszu- 
jąc. 

Klasyfikacja indywidualna VII eta 
pu: 1. Vesely (CSR) — 5:25,56, 2. 
Wrzesiński (Polska) — 5:26,56, 3. Ol- 
sen (Dania), Ruziczka (CSR), Weber, 
(NRD), Oestergaard (Dania) wszyscy 
w tym samym czasie, 7. Kiss Dala 


POLSKA—WĘGRY W TENISIE 

Wczonaj przybyża do Warszawy ekipa 
tenisistów węgierskich w składzie As- 
both, Adam, Katona, Vad oraz Erdoedi. 
A Węgrzy rozegrają aid z 
anie z reprezentacją Polski w dniac 
8, 10 I 11 bm. na korcie centralnym 
CWKS w Warszawie. Mecz ten będzie 
doskonałym przygotowaniem | spraw- 
dzianem si} tenisistów polskich przed 
spotkaniem ze Szwajcarią. 


(Węgry) — 5:26,57, 8. Klabiński (Pol- 


a). 


cik — 5:29,23, 43. Hadasik — 5:31,49, 
46. Kapiak — 5:31,49. 

Klasyfikacja drużynowa po 7 eta- 
pach: 1. CSR — 106:35,51, 2. Węgry 
— 106:45,08, 3. NRD — 106:46,48, 4. 
Bułgaria — 107:00,23, 5. Polska — 
107:04,45. 

Klasyfikacja indywidualna po VII 
etapach: 1. Olsen (Dania) — 35:20,36, 
2 Meister (NRD) — 35:28,52, 3. Ferri 
(Włochy) — 35:29,45. 

Polacy: 11. Hadasik — 35:40,27, 14. 
Wójcik — 35:43,53, 26. Wrzesińki, 36. 
Klabiński, 42. Kapiak. 


H Dalsze miejsca Poliików: 39. Wójt 


za tym idzie — czy pragną zwołania 


niły |Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 


nych. Od samego bowiem początku 
konferencji przedstawiciele państw 
zachodnich starają się nie dopuścić 
do umieszczenia na porządku dzien= 
nym najważniejszych zagadnień, ma= 
jących bezpośredni związek z utrzy- 
maniem pokóju w Europie i z popra- 
wą stosunków między czterema mo- 
carstwami. 

Mimo wszystko — powiedział Gro- 
myko — delegacja radziecka nie traci 
cierpliwości i bierze dalszy udział w 


'| obradach, mając nadzieję, że porozu- 


mienie w sprawie porządku dzien- 
nego będzie osiągnięte. 

Przedstawiciele państw zachodnich 
— mówił dalej Gromyko — sprzeci- 
wiają się kategorycznie radzieckim 
propozycjom, dotyczącym nader waż- 
nych zagadnień, a w szczególności do 
tyczącym sprawy redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych. Dążą oni do sformuło- 
wania tych zagadnień w sposób, któ- 
ryby rozwiązał rządom trzech mo- 
carstw ręce dla dalszego wyścigu 
zbrojeń i remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodńich. Rzecz jasna, że delegacja 
radziecka nie może się zgodzić na 
sformułowania, które rozwiązałyby 
rządom trzech mocarstw ręce w ich 
przygotowaniach do nowej wojny. 

Ostatecznie sprawa sprowadza się 
do tego — powiedział Gromyko — 
czy przedstawiciele państw zachod- 
nich chcą rzeczywiście omówić zagad 
nienie demilitaryzacji Niemiee i re- 
dukćji źbrójeń czterech 
czy też chcą ograniczyć się jedynie 
do pozbawionych treści deklaracji i 
frazesów w tej sprawie. 

W zakończeniu Gromyko podkreś- 
lił, że obecnie osiągnięcie porozumie= 
nia w sprawie porządku dziennego za 
leży od stanowiska, jakie zajmą 
przedstawiciele trzech mocarstw wo- 
bec propozycji radzieckiej w sprawie 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii, Francji i Związku Radzieckiego. 

Po przemówieniu delegata radziec 
kiego posiedzenie zostało zamknięte. 


słowacji zawisło śmiertelne niebez- 
pieczeństwo niewoli faszystowskiej, 
Związek Radziecki był jedynym mo- 
carstwem, które potępiło jak najbar- 
dziej stanowczo ten haniebny akt a- 
gresji. W krytycznych dniach Mona- 
chium Związek Radziecki wyraził go- 
towość .przyjścią Czechosłowacji z 
pomocą wojskową. Jednakże burżua- 
zja czechosłowacka, która sprawowa- 
ra wówczas władzę „odrzuciła propo- 
zycje ZSRR. Zdradziła ona swój na- 
ród i skapitulowała haniebnie wobec 
Niemiec faszystowskich. 

Podczas drugiej wojny światowej 
przyjaźń narodów Związku Radziec- 
kiego i narodów Częchosłowacji zo- 
stała scementowana krwią bohater- 
skich żołnierzy radzieckich i żołnie- 
rzy czechosłowackich, którzy polegli 
we wspólnej walce o wyzwolenie Cze 
chosłowacji. Armia Radziecka po wy- 
pędzeniu nieprzyjaciela z granic swej 
Ojczyzny wyzwoliła Europę z niewoli 
faszystowskiej i otworzyła przed na- 
rodami, a w tym również przed brat- 
nimi narodami Czechosłowacji, drogę 
do budowy nowego życia w intere- 
sach mas pracujących. 

Natychmiast po wyzwoleniu spod 
jarzma zaborców hitlerowskich, cze- 


że na straży niepodległości Czecho- 
słowackiej Republiki Ludowej stoi no 
wa armia czechosłowacka, która pod- 
nosi nieustannie poziom swej goto+ 
wości bojowej i swego uświadomie= 
nia politycznego oraz wyposażenia 
technicznego. 

Kraje nasze związane są trwałym 


wspólne cele budowy społeczeństwa 
socjalistycznego. Przyjaźń nasza opar 
ta jest na trwałym fundamencie 


równouprawnienia. 


czą z całego serca Czechosłowacji dal 
szych sukcesów w walce o zbudowa= 
nie socjalizmu i o wzmocnienie bez- 
pieczeństwa swego kraju. 


noszą stanowczy głos protestu prze- 
ciwko reakcyjnej, agresywnej poli- 
tyce podżegaczy wojennych. 

Gwarancją sukcesów bojowników 
o pokój jest fakt, że na czele obozu 
pokoju i demokracji stoi Wielki Zwią 
zek Radziecki, który broni sprawy 
pokoju na całym świecie. 


Demonstracja w Londynie 


pod hasłem wzmożenia walki o pokój 


mióćarstw | 


LONDYN (PAP). Pod presją demo= 
kratycznej opinii publicznej rząd bry 
tyjski zmuszony zostaż uchylić zakaz 
organizowania w Londynie demon: 
stracji politycznych. W dniu 5 maja 
odbyła się w Londynie wielka demon 
stracja mas pracujących, w której 
wzięło udział 30 tys. osób. Demon* 
stracje te zorganizowała londyńska 
rada związków zawodowych. Mani: 
festanci dali wyraz swej  nieugiętej 
woli wzmożenia walki o pokój i jed: 
ność klasy robotniczej. Na transpa* 
rentach widniały napisy: „Pokój i 


W 157 rocznice 
Uniwersału Połanieckiego 


„Widzę miliony stworzeń, z któ- 
rych jedne wpół nago chodzą, dru- 
"gie skórą albo ostrą siermięgą o- 
kryte. Wszystkie wyschłe, znędz- 
niaże, obrosłe, zakopciałe, mające 
oczy głęboko w głowie zapadze, 
dych piersiami bezusian- 
nie robią. Posępne, zadumane i głu- 
pie, mało czują | mało myślą — 
fo ich największą  szczęśliwością. 
Ledwie w nich można dostrzec duszę 
rozumną. Ich zwierzchnia postać 
więcej podobieństwa okazuje do 
zwierza, niźlj do człowieka...” 


Jakże straszliwym  oskarżeniem są 
przytoczone sowa jednego z najwybit- 
niejszych przedstawicieli polskiej my- 
śli postępowej — Staniszawa Staszica, 
zawarte w jego słynnych „Przestro- 
gach”. Konstytucja 3 maja przyznała 
wprawdzie chłopom opiekę prawa i 
Rządu, ale nie przeprowadziła ich u- 
samodzielnienia ekonomicznego, a na- 
wet nie przyniosta żadnej doraźnej po- 
prawy. Pan nadał dzierżył wžadzę u- 
stawodawczą, administracyjną į sądow- 
niczą, rozkładał i ściągał podatki, czu- 
wał nad pracą i gospodarką, sprawował 
nadzór policyjno-obyczajowy. Nawet 
jednak i te znikome zmiany na lepsze 
zniosza 


perializmów, od wewnątrz zaś pruchnia 
ło egoizmem klasowym warstw posia- 
dających, Kościuszko widział jasno, że 
jedyna droga do ocalenia zagrożonej 
niepodlegżości wiedzie nie tylko przez 
czynną i nieustępliwą walkę z obcą 
przemocą, ale równocześnie przez taką 
samą walkę z wewnętrzną niemocą, z 
rozkładem woli i czynu narodowego, 
spowodowanym ciemnotą i egoizmem 
szlacheckim. 


Nauczony doświadczeniem wyniesio- | się 


nym z walk o wolność Ameryki, Ko- 
ściuszko zdaje sobie w peźni sprawę, 
iż wielkiego dzieła wyzwolenia į odro- 
dzenia ojczyzny dokonać można tyłko 
w oparciu o szerokie masy ludowe, 
zrywając z opartymi na feudalnych 
wzorach fradycjami „stanu rycerskiego”, 
Toteż gdy wybuchżo 


godność obywatelską nim nowy Sejm 
nie przeprowadzi odpowiednich re- 
form społecznych. 7 maja 1794 r. w 
obozie pod Pożańcem ogłasza naczel- 
nik narodu pamiętny uniwersaż, będący 
niejako uzupełnieniem konstytucji z r. 
1794, Daje on chżopom wolność oso- 


na. Dlatego też pozostanie on na za- 
wsze dowodem -szczerych dążeń Ko- 
ściuszki w sprawie c kiej, jako naj- 
ważniejszy dokument który 
łączyż losy kraju z losem chłopa pol- 
skiego. 


pańszczyźnianego chžopa i nie chciała 
tracić ani jednego dnia 
wyzwolenia Polski, 
tym murem między 
Do dziś zadziwia ogrom wysiłków i nie 
Kościuszki, który 


największym 
aktem Kościuszki w 

Na każdym pra- 
„Odezwy 
za włościanami o ulgę w pańszczyźnie i 


f 


| na północy do 23 st. na południu. 


i jedność klasy robotniczej 


przyjaźń ze Związkim Radzieckim!”, 
„Sprzeciwiamy się kategorycznie re% 
militaryzacji Niemiec Zachodnich!”, 
„Żądamy zawarcia paktu pokoju mięe 
dzy pięcioma wielkimi mocarstwa” 
mi!”, „Żądamy, aby Amerykanie nie 
wtrącali się do naszych spraw we* 
wnętrznych!”, „Precz z bombowcami 
amerykańskimi!”, 

Na Trafalgar Square odbył się ma* 


układem o przyjaźni, współpracy i. 
wzajemnej pomocy. Tę wielką przy . 
jaźń wzmacniają jeszcze bardziej . 


wzajemnego szacunku i całkowitego . 


Narody Związku Radzieckiego ży- 


p 
Prości ludzie na całym świecie pod 


+= ago 


sowy wiec, na którym wygźosił przes | 


mówienie sekretarz generalny związ* 


ku aawodowego górników Arthur ' 


Herner. Mówca stwierdził, że robote 
nicy brytyjscy potrafią wywalczyć 


polepszenie warunków bytu jedynie f 


w warunkach pokoju, 

W jednomyślnie uchwalonej rezo* 
lucji uczestnicy demonstracji wzywa” 
ją brytyjską klasę robotniczą do 
wzmożenia walki o pokój i wzmoce 
nienie jedności swych szeregów. 


STAN POGODY 


Rankiem miejscami mgły lub zam= 
glenia. ciągu dnia chmurno z lo- 
kalnymi większymi przejaśnieniami 
i ze skłonnością do burz i przelot- 
nych opadów. Temperatura od 14 st. 


Działania wojenne / 


w Korei 


jacielskie samoloty. W rejonie Phe- 
nianu oddziały artylerii przeciwlotni- 
czej Armii Ludowej zestrzelży 2 sa- 
moloty amerykańskie typu „B-29”, Pię: 


BRONSZTAJN WYGRYWA 22 PARTIE konfederacja targowicka, bę- ludzkie z tymiż y ętych zostało 
winne au fumio zaazhowogoj] Seca) arycanyma” « pozejówana "ście | M "4 Pawo doi airaaianjih amis ht a a © aglr Pip żre kC ZA 
o mistrzostwo świata rozegrano 22 par- ae rę oR aen klasową re pre cc: ran pany „|walezenia z nieprzyjacielem wezwa- 
tle. Partia ta zakończyża się zwycię- narodow znajdujących | nych, z zakazem uciemi A 7 
s'wem Bronsziajna,- który po 22 grach] Nędżę i poniżenie, niedolę į krzyw- e sag do rwar masom chłop- ceniem, aby od NA estar Zg on J. Rączkowskiego 
prowadzi obecnie 11,5:10,5, dę mas chżopskich, którą widzieli | po- czą polac gap tc byli”, dając tym wyraz gorącego u-| POZNAŃ (S) W Poznaniu zmarł po 
ZSRR — NAD 13:0 tępiałi wszyscy ze polskiego stytucję dozorców w celu miłowania sprawy ludu i wolności, Dia krótkiej chorobie w wieku lat 66 


W niedzielę 6 bm. w godzinach wie- 
ezornych na sztucznym lodowisku w 
Berlinie odbyło się spotkanie hokei- 
stów ZSRR z reprezentacją NRD. Mecz 
zakończył się ponownym zwycięstwem 
zawodników radzieckich 23:0 (10:0, 7:0, 
6:0). 


Oświecenia, szczególnie boleśnie od- 
czuwał Tadeusz Kościuszko, oceniając 
trafnie położenie chiopów jako jedną 
z głównych przyczyn szabości | upadku 
Rzeczypospolitej szlacheckiej. W o- 
kresie, gdy państwo rozpadzżo się od 
zewnątrz pod naciskiem zaborczych im- 


skarg od ludności wiejskiej, 


Chociaż uniwersał nie rozwiązywał 
konsekwentnie sprawy poddaństwa, był 
jednak pierwszym realnym i doniosłym 
krokiem ku ter, aty ulżeś doti chżo- 
paiz EE T 


tego też dziś nawiązujemy do tradycji 
Pożańca i Tadeusza Kościuszki, z któ- 


rego myśli czynów przez , półtora 
wieku czerpały całe pokolenia w wal- 


ce o wyzwolenie narodu į postęp spo- 
> ny. 


znany dziennikarz i literat Józef 
Rączkowski. Zmarły obok swej pra- 
cy dziennikarskiej swego czasu czyn= 
ny był w chłopskich instytucjach 
gospodarczych. Pogrzeb Zmarłego od 
będzie się we wtorek 8 bm. w Poznas 
iu. > 
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Książka — najlepszym przyjacie- 
lem. człowieka. To znane -powiedze- 
nie najdobitniej wyraża stosunek 
człowieka do książki i wyraźnie o- 
kreśla jej wartość. Aby rzeczywis- 
cie stać się przyjacielem człowieka, 
książka winna spełniać trzy warun- 
| ki: musi być pożyteczna, tania i cie- 
kawa. ; 

W Polsce. Ludowej warunki te zo* 
stały spełnione. Powieści, podręczni- 
ki naukowe, społeczno-polityczne u- 
kazują się w wielkich nakładach po 
| 50, 100 i więcej tysięcy egzemplarzy. 
Są to cyfry imponujące jeśli weźmie- 
my pod uwagę, że przed wojną prze- 


Książka obecnie przestała być do- 


. Znajdujemy się właśnie w księgar 
ni Nr 2 „Domu Książki* w Bydgosz- 
czy. Jest godz. 16. Jak zwykle o tej 
porze panuje ożywiony ruch — co 
chwila ktoś wchodzi i za parę minut 
wychodzi z książką w ręku lub tecz- 
ce. Personel uwija się żwawo — kli- 
enci muszą przecież zostać szybko i 
sprawnie obsłużeni. 
— Czy są „Pawie Pióra" Krucz= 
kowskiego? 
—-"Owszem, może pan dostać. ` 
— Poproszę broszurę „Podział pra- 
ey w ustroju socjalistycznym”. ~ 
— Chwilowo nie mamy, ale jest za 
mówione i będzie w najbliższych 
dniach. a 
Tak trwa przez cały dzień. Twarze 
sprzedawców są uśmiechnięte. 
— Najważniejsze, że możemy za- 
spokoić żądania klientów —— mówi 


| z 


stępną dla nielicznych, stała się co- 
| dzienną potrzebą ludzi pracy. 


, 


imponujace cyfry... 


; e Bu 
Zwiedzamy „Dom Książki" w Bydgoszczy „Wolność 


Zarówno ob. Orłowski, jak i pozo- kiego „Wybór poezji“, Bolesława Pru 
stali członkowie prowadzącej księgar' sa „Faraon“ i „Lalka“, Elizy Orzesz= 


nię brygady ZMP: Maria Rerek, Ja- 
dwiga Kuczwarówna, Kazimierz. Mar 
chiewka i Zygmunt Antczak pocho* 
dzą z warstwy chłopskiej. Dzięki ich 


pracy ,popularna „dwójka“ należy do 
najlepiej pracujących placówek „Do- 
mu Książki“ na Pomorzu. 

Oprócz sprzedaży na miejscu, księ 
garnia prowadzi również wysyłkę 
książek na zamówienia do szkół, in- 


i „Cham“, f 
pnie“ i „Ludzie bezdomni“ oraz lite- 
'ratura młodzieżowa i dziecięca. 

zapałowi i właściwemu podejściu do | 
, podręczniki popularno-naukowe i za- 


„Marta”, „Dziurdziowie" i 
Żeromskiego „Przedwioś- 


kowej 


Znaczne zapotrzebowanie jest na 


wodowe. Nakłady tych książek z 
niektórych dziedzin wiedzy są jed- 
nak jeszcze niewystarczające. 
Rośnie zainteresowanie twórczością 
postępowych pisarzy niemieckich, 


stytucji i indywidualnych odbiorców | czeskich i węgierskich. Czytając te 


terenu całego województwa. 
M. in. wysyłana jest stałym pre- 


ciętny nakład książki wahał się w | numeratorom wielka powszechna en- 
granicach od 5—10 tys. egzemplarzy. | cyklopedia radziecka, 


radziecka ency 
klopedia gospodarcza, wydania zbio- 
rowe w języku rosyjskim, w pięk- 
nych oprawach i na dobrym -papie- 
rze dzieł Gorkiego i Gogola oraz w 
języku polskim dzieł Henryka Sien- 
kiewicza. Tego ostatniego autora z 
60 pozycji ukazało się już 40. Reszta 
rege z druku w najbliższym cza- 
sie. 


Największą poczytnością z książek 
beletrystycznych cieszą sie estetycz- 
nie wydane przekłady z języka rosyj 
skiego. Zaletą książek rosyjskich i 
radzieckich autorów jest lekki, zrozu 
zumiały dla niewyrobionego nawet 
czytelnika język. .. ł 
* Wydawnictwa społeczno-polityczne 
stanowią 30 proc. sprzedawanych. 


Duże powodzenie mają również u- 
twory poetyckie i powieściowe naj- 
większych polskich poetów i prozai- 
ków: Adama Mickiewicza „Pan Ta- 


książki poznajemy zwyczaje, życie i 
pracę zaprzyjaźnionych z nami na- 
rodów, kroczących tak samo jak my 
— do socjalizmu. : 

Aby tanią i pożyteczną książkę zbli 
żyć do człowieka pracy, organizo- 


wana jest sieć kolporterów, którzy” 


obecnie znajdują się w każdym wię- 
kszym zakładzie pracy. Kolportera- 
mi opiekują się księgarnie. Miasto 
Bydgoszcz np. podzielono na 9 rejo- 
nów, przydzielonych poszczególnym 
księgarniom. Księgarnie oprócz opie- 
ki nad znajdującymi się w swoich re 
jonach kolporterami i zaopatrywania 
ich w książki, dostarczają także 
książki na wystawy, stoiska i kier- 
masze organizowane przez szkoły i 
zakłady pracy. 

Praca sprzedawców książek wyma 
ga od nich posiadania dobrej pamię- 
ci, umiejętnego podejścia do klientów 
a nieraz i... cierpliwości. Daje jed- 
nak. dużo zadowolenia. 

Dlatego właśnie po całodziennym 
dniu pracy pomimo zmęczenia, wi- 
dzimy uśmiech na twarzach brygady 
ZMP przy księgarni „Domu Książki" 
nr 2 w Bydgoszczy, dlatego uśmiech 
ten nie znika z ust i innych pracow- 
ników, których słusznie można naz- 
wać — „siewcami słowa drukowa- 
nego“. 

Aleksander Szerszeniewski 


Radosny 


Centralnej Wojewódzkiej Przy- 

Y. chodni» Przeciwgruźliczej 
Bydgoszczy staje przed aparaturą 
mały pacjent, Przechodzi on szereg 
badań. Lekarz zestawia ich wynik i 
pisze ołówkiem na marginesie orze- 
czenia jedno małe słowo: prewento- 
rium. To słowo ma znaczenie sygna- 


w. 


deusz* w wydaniu popularnym i w jłu, pierwszego sygnału. Chłopiec jest 


Paryż, w maju 
Należażoby sądzić, 
że w kraju, które* 
go politycy tyle 
mówią o „rozwoju 
jednostki ludzkiej”, 
każdy obywatel 
powinien pracować 
w zawodzie, które* 
go się wyuczył. 

Tymczasem jak 
przedstawia się rzeczywistość? Poza 
nieliczną grupą szczęśliwców, rekru* 
tujących się przeważnie z klas posia* 
dających, dzisiejsi Francuzi nie mają 
wyboru zawodu. Cieszą się, gdy znaje 
dują jakąkolwiek pracę. Wielu bez* 
robotnych nie znajduje jej w ogóle. 
Młody robotnik nie ma możliwości 
awansu, a w dodatku często skazany 
jest z powodu redukcji na przerzuca: 
nie się z zawodu do zawodu. Jeśli 
idzie o pracowników umysłowych, 
to z braku kredytów na instytucje o 
charakterze naukowym, czy oświato* 
wym, jakże często nie mogą oni o* 
trzymać placówek, na które spo* 
sobili się przez długie lata studiów. 
By zabezpieczyć się przed najgore 
szym, ludzie zawierają kontrętny u” 
bezpieczeniowe. Ubezpieczenia, pry* 
watne oczywiście, nie mają jednak 
długiego żywota. Założyciel, uzbie* 
rawszy pewien kapitał ze składek 
członkowskich, ulatnia się w niezna* 
ne, bez pozostawienia adresu, o0* 
szukując ludzi pracy, którzy tym u* 
bezpieczeniom zawierzyli. 

Ponieważ ubezpieczenia cieszą się 


|złą opinią, agenci nie mają łatwego 
| zadania. 


Często zatrzaskuje im. się 
drzwi przed nosem. Nieraz z współ: 
czucia podpisuje się z nimi propono*, 
wane kontrakty, Oczywiście — zaw* 
sze można znaleźć naiwnych. I speku* 
lacja na łatwowierności bliźniego 
trwa. Praca w fabryce, sklepie czy ade 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! Smmm St. 3 
dz Paryża 


dla oszusłów 
i wyzyskiwaczy 


ministracji jest bowiem dla tysięcy 
obywateli nieosiągalnym marzeniem. 
Na tych, którzy nie mogą znaleźć 6tae 
łego zajęcia, czyhają właśnie owe 
rywatne  ubezpieczalnie, wiecznie 
poszukujące naganiaczy klientów. Za 
na pozór małe stawki nakłaniają: de 
zawarcia ubezpieczenia od wypadku, 
ognia, kradzieży roweru lub propo* 
nują wypłacenie 20 tys. fr. na wy” 
prawę córeczki, która na razie kwili 
jeszcze w kołysce. Inne obiecują 
kredyty na budowę domku po 2 la* 
tach płacenia składek  czionkow* , 
skich, zniżki przy zakupach w do* 
mach towarowych itp. 

W 90 proc. jest to zwykłe „nabija* 
nie w butelkę”, gdyż nie ma żadnej 
instytucji,  któraby kontrolowała 
działalność tych instytucji, zbudowa* 
nych na zasadzie „wolnych przedsię” 
biorstw”. Nieszczęsny klient, którego 
nabrano, nie może w praktyce docie* 
kać swoich praw. 

Ludzie, którzy mogliby swą pracą 
przyczyniać się do podniesienia do* 
brobytu kraju, odbudowy ruin wo% 
jennych, rozwinięcia produkcji, żyją 
cudzym kosztem, jak jemioła na drze* 
wach i świadomie, jako fundatorzy 
„ubezpieczalni” lub nieświadomie ja* 
ko agenci wysysają soki żywotne 
sprożeczeństwa, Takie i podobne ins 
stytucje, zbudowane na oszustwie, na 
wyzysku oto charakterystyczny 
owoc kapitalistycznej „wolności jede 
nostki”, żerującej na nędzy i niedo” 
statku prostego czżowieka, którego 
nie chroni żadne prawo. 

Odpowiedzialność za  marnotrawe 
stwo ludzkiej pracy i energii, będące 
w dzisiejszej Francji zjawiskiem 
szczególnie bolesnym, spada na rząd, 
wysługujący się imperialistom anglo" 
saskim i zaprzedający lud francuski 
w niewolę monopolistycznego kapitae 


| łu amerykańskiego. KH. 


dom na pustkowiu 


stwierdził zagrożenie organizmu in- 


wazją okrutnych. prątków. Wkrótce, 
Wydział Zdrowia wyda pacjentowi 
skierowanie na trzymiesięczny tur- 
nus w Głuchowie. Temu chłopcu bę- 


dziemy towarzyszyć... 


ZACZAROWANY PARK 
Pąki głuchowskich kasztanów i 


piękno natury. Są jednak wciąt 


.sprawy,o których haeba myśleć, Do , 


nich należy problem budowy nowe- 
gc budynku. Budynek taki umożliwi 
powiększenie liczby pensjonariuszów 
personelu pielęgniarskiego i pozwo- 
li urządzić porządną szkołę. Dotych- 
czas zajęcia szkolne prowadzi się w 
barakach (trochę kiepskich) i nale- 


© 


kierownik Feliks Orłowski. wydaniu ozdobnym, Juliusza Słowac podatny na wpływy gruźlicy i lekarz żałoby sytuację poprawić już w ro- 


klonów nasyciła już sokiem wiosna. 


Trasa Toruń—Jabłonowo. Na trzy- 
dziestym czwartym kilometrze schlu- 
dna stacyjka z napisem: Wąbrzeźno. 
Przed stacją czeka kolejka, którą 
można przebyć odległość do samego 
miasta. Za szybami wagonu migają 
zabudowania i pola. Aż nagle błysk, 
podobny do snopu światła, który rzu- 
ca silny reflektor... To powitało nas 
jezioro na którym pływają nurki. 
Woda srebrzy się i drży. Wąbrzeźno. 
Samo śródmieście jest zwarte, ład- 
nie zabudowane i ruchliwe. Sklepy 
wyglądają tu porządnie, nie rzucają 
się w oczy rudery i małomiastecz- 
kowe budy. Wąbrzeźno — to typowe 
miasteczko pomorskie: czyste i „do- 
brze urządzone". Otaczają go trzy je- 
ziora. Woda pełznie wężem błękit- 
nym, przelewa się w zatoki. Perspek 
tywę każdej nieomal ulicy zamyka... 
tafla wody. Nad jeziorami tkwią ry- 
bacy. Są już opaleni wiosennym słoń 
cem i podnieceni świeżym łupem 
Tu jest bardzo ładnie, ustawiono ła- 
weczki, wybudowano łazienki. Wy- 
marzony ośrodek sportów wodnych... 


WODA — „NIEBIESKIM ZŁOTEM” 


I tu zaczyna się problem. Miasto 
miało około trzydziestu kajaków. Ka- 
jaki długo leżały bezczynnie, a mło- 
dzież nie mogła korzystać z przejaż- 
dżek i rozpoczynać treningu. Ostat- 
nio zajął się tą sprawą zarząd Ligi 
Morskiej i już w bieżącym sezonie 
kajaki pójdą na wodę, Zwiększy to 
wydatnie skalę rozrywek w tym od- 
osobnionym mieście, które po wiełu 
staraniach i zabiegach zdobyło się w 
końcu na... orkiestrę. Zespół ten po- 
wstał przy Fabryce Tworzyw Sztucz 
nych. Wąbrzeźno mimo wszystko le- 
ży obok szlaku i dlatego bardzo rzad 
ko docierają tu zespoły teatralne, 
rzadko dociera prelegent z ciekswym 
odczytem. Nie są to wcale problemy 
drobne, ponieważ ich suma składa 
się na urok życia. Cóż np. z Jezior, 
jeżeli nie ma takiej ilości łodzi, aby 
każdy mógł korzystać z rozrywki 
na wodzie? Bo woda jest „niebies- 
kim złotem“ Wąbrzeźna, którego nie 
nauczono się jeszcze właściwie eks- 


W. kopalni „niebieskiego zioła” 


ploatować... Są to kopalnie zdrowia | 


i uśmiechu. 


BOHATEROWIE PRACY 
O osiągnięciach Wąbrzeźna pisać 
można odważnie. Wyremontowano 
już kilkadziesiąt budynków mieszkal 
nych, kończy się remont i rozbudowę 
sieci wodociągów miejskich. W tym 


czasie wyrosła w Wąbrzeźnie Fabry- | 


ka Tworzyw Sztucznych, która ma 


przed sobą wielkie perspektywy roz- | 


woju. Bohaterowie pracy tej fabry- 
ki są bohaterami Wąbrzeźna. Pemp- 
czak Karol usprawnił produkcję 
dzięki pomysłom racjonalizatorskim, 


Ę Ro NINA 
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Genowefa Lipska rozwija ją w dal- 
szym ciągu wyrabiając przeciętnie 
174 proc. normy. Lista przodowników 
pracy jest dłuższa: Grabowski Ma- 
rian, Wiśniewski Alfons, Trzepałkow 
ska Urszula, Jankowski Stanisław, 
Kołodziejski ' Franciszek. Trzeba. 
przypomnieć, że zobowiązania pra- 
cowników załogi F. T. Sz. powzięte 
z okazji 1 Maja przyniosły oszczęd- 
ności w kwocie 10.000 zł. 


TRUDNOŚCI 


Aby ożywić stosunki kulturalne — 
Wąbrzeźno musi zdobyć się na salę. 


| Zakładowej i dyrekcji Fabryki Two 


Nasz mały towarzysz będzie chodził 
na spacery przez zaczarowany las. 
Piętnaście hektarów parku — to 
prawdziwe królestwo potężnych 
drzew. Do głuchowskich olbrzymów 
przyzwyczajają się szybko dzieci i 
pamiętają je długo po turnusie. Z 
okna czyściutkiej sypialni widać sen 
ny staw. 

Skierowane na turnus dziecko ko- 
rzystać będzie z leżakowania, space- 
rów, obfitego pożywienia (ok. 4.500 
kalorii dziennie), gier na powietrzu 
i w świetlicy, stałych badań lekars- 
kich itd. Dziecko to będzie również 
kontynuować naukę w szkole przy 
prewentorium. Czas pobytu w Głu- 
chowie nie zostanie stracony. Rezul- 
tat jest zawsze taki sam: mały pac- 
jent przybiera na wadze od 4 do 5 kg 
jego organizm zostaje wzmocniony 
i stawi zwycięsko czoło niszczącej 
chorobie. Oto przykład realnej tro- 
ski a tg o młodego obywatela. 


Warto jest zwiedzić piękny pała- 
cyk prewentorium. Czyściutkie sale, 
pulsujące powietrzem sypialnie, izo- 
latki strzeżone pieczołowicie przez 
siostrę Krystynę Frankowską, lśnią- 
ce porcelaną i niklem umywalnie. 
Oto króciutki film wnętrza, przez 
które przewinęło się kilkanaście tur- 
nusów dzieci (przeciętnie po 85 dzie- 
ci w turnusie). Głuchowo doskonale 
zdało egzamin: uważać je należy za 
jedno z najlepiej urządzonych i funk 
cjonujących prewentoriów. To powie 
działy nam same dzieci, które zasta- 
liśmy przy odrabianiu lekcji. Jeden 
z chłopców prosił mnie (w imieniu 
wszystkich) o przesłanie pozdrowie- 
nia rodzicom. „Proszę ich pozdrowić 
na łamach gazety i zapewnić, że czu- 
jemy się doskonale.“ Wiem, że bar- 
dzo chętnie przesłałby przeze mnie 
także bukiecik fiołków, który tkwi 
w dzbanuszku na stoliku nocnym. To 
dar głuchowskiego parku, niebieski 
prezent wiosny... 


Rozmawialiśmy na ten temat w Fa- 
bryce Tworzyw Sztucznych. Dysku- 
sja obracała się wokół Dworu Wą- 
brzeskiego gdzie znajduje się sala, 
która może pomieścić około tysiąca 
osób. Dwór posiada również inne po- 
mieszczenia. Przedstawiciele Rady 


rzyw Sztucznych twierdzą, że odda- 
nie im tego gmachu rozwiąże całko- 
wicie sprawę założenia własnego 
przedszkola, urządzenia świetlicy, 
żłóbka itd. ' 


Tylko że inicjatywa tej spra- 
wie musi być żywsza, wymaga ujęcia 


jej w silne ręce. Przewodniczący 
MRN poinformował nas również, że 
w Wąbrzeźnie powstał Komitet Bu- 
dowy Domu Kultury. Gromadzić on 
będzie fundusze na budowę takiego 
obiektu. Naszym zdaniem — nie za- 
myka to kwestii. Los Dworu Wą- 
brzeskiego nie może być uważany za 
przesądzony. Ten los należy wypra- 


„NARADA PRODUKCYJNA“ 
Rozmawiamy z dr. Rittlerem i in- 


' skie złoto. 


cować, stworzyć go. Fabryka Two- 
rzyw Sztucznych ma głos. 

Piękne miasteczko trochę śpi nad 
szeroką wodą. A przecież jest ona 
kopalnią piękna. Prawdziwe, niebie- 
(kz) 


tendentem ob. Zawadzkim. Dr Ritt- 
ler jest inicjatorem założenia prewen 
torium w Głuchowie. Uważa on, że 
miejscowość posiada właściwe wa- 
runki klimatyczne i podkreśla wiel- 
ki walor „domu na pustkowiu“ — 


\ 


ku 1952. Nowy dom — to poważny 
problem Głuchowa. 


Z pałacyku wysypują się dzieci. W 
powietrzu dzwoni żywa radość. Prze 
rywamy naszą rozmowę. Małe dziew 
czynki proszą o zrobienie fotografii. 
Chcą figurować w gazecie razem ze 
swoim prewentorium i tym bajecz- 
nym, dzikim parkiem. Podnoszą wy- 
soko dłonie i przesyłają pozdrowie- 
nie wszystkim rodzicom na Pomorzu. 
Za chwilę znikną wśród olbrzymich 
klonów i zejdą nad staw, gdzie pły- 
wają nurki i kurki wodne. Ich ślad 
zaginie w głuchowskim, jasnym le- 


sie... 
Krystyn 


W sercu 
Kara-Kumów 
powstaną nowe 


osiedla 


Główny Kanał Turkmeñński 
przyczyni się do powstania wielu 
nowych miast i wsi na dawnej 
pustyni. Pola uprawne, winnice, 
plantacje bawełny i sady szeroko 
będą rozciągały się wzdłuż jego 
magistrali. Pasy leśne będą chro 
niły przed żarem rozpalonych pia 
sków. Przeszło 1000 nowych całko 
wicie zelektryfikowanych kołcho= 
zów i'70 Państwowych Ośrodków 
Maszynowych powstanie w pasie 
kanału. Przykładem sprawnej or= 
ganizacji i twórczej inicjatywy 
ludzi radzieckich jest urządzenie 
fabryki siarki w samym sercu 
Kara-Kumów. Pracuje ona przy 
pomocy dowożonej wody i tok 
pracy odbywa się jak najregular= 
niej. a kraj otrzymńje bogactwo 
wydobyte z pustyni. 


W robotniczym miasteczku mie 
ści się szkoła, klub, sklepy, sło» 
wem wszystko to, co jest potrzebe 
ne człowiekowi do normalnego i 
kulturalnego życia.. Nowozbudoe 
wany kanał turkmeński doprową 
dzi wodę i do tej fabryki.: 


mm Stra 
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Miasto nad Wisłą 6 kięań specjalnych w Warszawie 


Najżywotniejsze sprawy i zamierzenia w 


q olec Kujawski nad Wisłą jest miastem niewielkim, bo liczącym zaledwie 

$ 5000 mieszkańców, Stanow; jednakże sz, ośrodek przemysżowy na 

szlaku kolejowym Bydgoszcz—Toruń. Do tamtejszych zakładów pracy dojeż- 

dża codziennie około 2 tys. osób, Małe to miasto nadwiślańskie ma szerokie 

perspektywy rozwoju a jednocześnie duże kžopoły. 

; goszczy? Jest to bardzo ważne dla 
mażego miasta nad Wisłą. 

Bardzo interesującą koncepcję wy- 
suwa Prezydium MRN w Solcu Kujaw- 
skim. . Ponieważ w Planie 6-letnim 
przewiduje się wzrost liczby mieszkań- 
ców miasta z 5 tys. do z górą 25 tys., 
całkiem celową rzeczą byłoby pożącze- 
nie Solca z Bydgoszczą przez autobu- 
sy bydgoskich Miejskich Zakładów Ko- 
munikacyjnych. Oznacza to w prakty- 
ce_ przedłużenie trasy autobusowej 
MZK nr 1 z Łęgnowa o 10 km. Taką 
linią obszużono by zresztą nie tylko 
Solec, lecz także leżące przy szosie 
toruńskiej nowe spóździelnie produk- 
cyjne w Otorowie i Łęgnowie. Cóż na 
to MZK? 


SZOFERZY BEZ HOTELU 


Przejdźmy od razu do bolączki „grub 
szego kalibru”. Rozwiązanie jej jest 
najpilniejszą z soleckich spraw. Chodzi 
nam o brak mieszkań oraz hotelu, 

Zakżady przemysłowe w Solcu (ZST 5: 
Nasycalnia Mater'eżów Drzewnych | in- 
ne) nie czynią niczego, aby zaspokoić 
głód mieszkaniowy, który wzrasta z ro- 
ku na rok jednocześnie z liczbą za- 
trudnianych pracowników. Czynniki 
od z lipe posiadają natomiast żad- 

uszów na rozbudowę nowych 
domów. > 


Zarzut jaki można w tym wypadku 
` postawić skierowany jest załem prze- 
ciwko kierownictwom zakżadów prże- 
mysłowych, że zbyt słabo alarmu'ą 
sprawą mieszkaniową czynniki nad- 
rzędne. 

Do ZST codziennie przyjeżdżają zda 
wać lub odbierać samochody z repera- 
cii szoferzy z obszaru cażej Polski. Po 
byt ich w Solcu Kujawskim trwa cza- 
sem dwa dni, a czasem tydzień. Ludzi 
tych nie ma jednakże gdzie ulokować. 
Starania MRN o budynek, w którym 
m:.eścł się niegdyś jedyny w Solcu ho- 
tel przebiegają dość opornie. Przy- 
dałaby się w tej sprawie interwencja 
WRNI 


` 


1:5000 

Służba zdrowia w Solcu Kujawskim 
to również pięta achillesowa mażego 
miasta. Wszystkich zatrudnionych w 
zakładach pracy oraz mieszkańców mia 
steczka bada i kuruje jeden jedyny le- 
karz z Ośrodka Zdrowia. Stosunek 5 
tys. osób przypadających na jednego 
lekarza, to również swo'ego rodzaju 
„rekord”. 

W Soicu Kujawskim potrzeba przy- 
najmniej* dwóch lekarzy. Tego wyma- 
ga pełne wypeźnienie zadań szużby 
zdrowia oraz rozłoczenie opieki lekar- 
skiej na najwyższym poziomie. 

Miode pokolenie soleckie staje się 
co roku lcznie'sze. | w związku z 
tym następna bolączka — ciasnoła w 
szkole podstawowej przy ul. Kościuszki. 
Do budynku szkolnego uczęszcza 600 
dzieci, a klasy nie mogą już więcej ich 
pomieścić. Diałego zawczasu trzeba 
pomyśleć o rozbudowie obecnej szko- 
ly (jeśli nie o budowie nowego gma 
chu szkolnego), 


O PKP i MZK 

Drugim kżopołem  soleckim, 
pragniemy poruszyć, 'est polączenie 
miasta z tzw. światem zewnętrznym. 
Dotychczasowa komun'kacja” kolejowa, 
aczkolwiek dogodna, posiada wele 
mankamentów. Tkwią one w skonstru- 
owaniu rozkładu jazdy, który w nie- 
dziele i święta nie przew'du!e żadnego 
pożączenia z Bydgoszczą od godz, 7.45 
do. 14.51. A więc przez przeciąg. 7 
godzin, W dniach tych nie kursują 
bowiem normalne pociągi na trasie 
Bydgoszcz—Toruń. 

Czy PKP nie zdecydują się na uru- 
chomien'e w tym dniu pomocniczego 
pociągu motorowego z Solca do Byd- 


WSZYSCY 
W SZEREGI 
Obrońców Pokoju! 


który 


ZA SZEŚĆ LAT... 

Cóż przewiduje Plan 6-letni na od- 
cinku inwestycji komunalnych? Odpo- 
wiedzi na to pytanie udzieliło nam 
Prezydium MRN w Solcu Kujawskim. A 
oto zamierzenia: 
| © Budowa wieży cónień i sieci wos 

jawat której dotychczaś: nie ma.. 
do miasł nieska- | 


'| Solec należaż b. 
nak zowanych. 

« Utworzenie nowych terenów zlelo 
nych, Dotychczasowy park leśny jest 
bowiem obszarem nie wystarczającym 
mieszkańcom. 


Wspaniały jervij: L. P. X. 


go — sekretarzem, Jana Kiedrzyń- 
(å) 


Jedną z najwięcej masowych. orga- 
nizacji na terenie powiatu słupskie- 
go, jest Liga Przyjaciół Żołnierza, 
która weszła obecnie w nową fazę 
rozwoju, prowadząc masowe szkole- 
nie wśród młodzieży i dorosłych. 


“Ostatnio w Słupsku odbył się rocz 
ny walny Zjaźd Powiatowy LPŹ, w 
którym wzięło udział ponad 100 o- 
sób, delegatów z powiatu i zaproszo- 
nych gości a m. in. członek Zarz. 
Głównego LPŻ Konfaniuk, przedsta- 
wicielka Zarz. Gł. z Warszawy Rud- d 
niewa, członek Zarz. Woj. por. Bra- | ku — niestety — nie zakwalifikowa- 
ciszewicz. Obradom przewodniczył | “śmy. Być może więcej szczęścia 
ob. Matysiak. W imieniu KP PZPR | malyby wierszyki dziecięce, niestety, 
zjazd powitał I sekr. Walkowski, Na- | ze wzgiędów techn'cznych musie`lśmy 
stępnie przemówienia powitalne wy- | zlikwidować dodatek dla dzieci. (203) 
głosili: sekr. ZSL ob. Gajocha i przed 
stawiciel SD ob. Fabich. 


skiego — skarbnikiem. 


P. W. Anczykowski, Tuchola. Na każ- 
dy fist zawsze chętnie odpowiadamy. 
Przeczyłtaliśmy dokładnie, ale do dru- 


Na reporterskim szlaku 

Jak wynika ze sprawozdania, Za- | 77771117 
rząd Powiatowy LPŻ w Słupsku w 
okresie ostatnich 2 miesięcy zorgani- 
zował 21 nowych kół, w tym 3 koła 
młodzieżowe. Ogólna ilość członków 
w powiecie słupskim — to 1211 osób 
starszych i 478 młodzieży szkolnej. 
Od miesiąca marca br. prowadzi się 
w 15 kołach szkolenie wojskowe. 
Zainteresowanie szkoleniem jest bar 
dzo duże, zwłaszcza wśród młodzie- 
ży i kobiet. 


Hel, w maju 
Pociąg do Helu 
mknie wzdłuż zato 
„ki puckiej — za 
Wielką Wsią - Wła 
dysławowem du- 
żym łukiem skręca 
na półwysep; bieg 
. nie cicho, że sły- 
chać szum niespo- 
kojnej i czołgają- 
cej się ku wydmom * 
fali. Miarowy stukot kół jest jakiś tę 
py, — tłumi go bezmiar piasku. ście- 
lący się pod szynami. Linia miejscami 
biegnie tuż przy wodach zatoki, a po 
ciąg posuwa się wśród drżew lub 
wypada na łąki ,to znów ociera się 
prawie, o ściany domów, ściśniętych 
jakby w garści, tłoczących się jeden 
przy drugim. Na progach domów 
starzy rybacy, z nieodstępną fajeczką 
w zębach, dłubią coś przy narzę- 
dziach rybackich. Namozoliły , się 
wyblakłe oczy w zimowe wieczory 
nad wiązaniem sieci, aż ciepło wia- 
sennego słońca wywabiło ich przed 
| dom. Nieco dalej pociąg mija wąziut- 
Š i |kie wydeptane ścieżyny, to znowu 
brano ob. St. Stanisza — jako preze- | Wzgórza wydmowe, zagajniki karło- 
su, ppor. St. Gośniewskiego — I- | watych i przyziemnych krzewów oraz 
szym wiceprezesem, Zdz. Łączyńskie | sosen. 


- Dyskusja nad sprawozdaniem była 
krytyczna i rzeczowa. Mimo dużych 
osiągnięć na odcinku organizacyj- 
nym Zarz. Powiatowy zaniedbał cał- 
kowicie odcinek wiejski. Jak dotych- 
czas ani w PGR, ani w  spółdziel- 
niach produkcyjnych LPŻ swoich 
kół nie założyła. Również mało uwa- 
gi poświęcił stary Zarząd na prace 
kół w terenie. Przed nowym zarzą- 
dem LPŹ stoją bardzo poważne za- 
dania. Będzie je można tylko wtedy 
wykonać, gdy wszyscy członkowie 
Zarządu pracować będą kolektywnie. 
Do nowego Zarządu LPŹ m. in. wy- 


Solcu Kujawskim 


œ Urządzenie pontonowych łazienek 
Budowa stażej plaży nad Wisłą nie o- 
płaca się, bowiem co roku woda w 
korycie rzeki przybiera į niszczy nad- 
brzeża. Stworzenie pływających urzą- 
dzeń kąpieliskowych wydaje się więc 
najidealniejszym wyjściem z dotychcza 
sowego „wiślanego kżopotu” mieszkań 
ców Solca Kujawskiego. 

œ Remoniy nawierzchni ulic, która 
jest w stanie nie najlepszym od lat. W 
ramach tych prac przewiduje się za- 
zożenie nowych chodników z płytek na 
przestrzeni 2,5 km. 


A W TYM ROKU 

Wymienilkśmy najważniejsze z solec- 
kich inwestycji, 

W bieżącym roku ukończona zosta- 
nie rozbudowa remizy straży pożar- 
nej oraz wyremontuje się 31 budyn- 
ków z Funduszu Gospodarki Mieszka- 
niowej. Także stan oświetlenia ulic 
ulegnie poprawie, zwłaszcza w dzielni- 
cach zamieszkanych przez robotników 
gdzie zainstalowanych będzie 18 n 
wych punktów świetlnych. f 

Wiele bolączek miasta nad Wisią wy 
maga jeszcze „ukoienia” nowymi fun- 
duszami kredytowymi, nie wspomina- 
jąc o kżopołach z opieką lekarską, o 
ciasnej szkole lub złej komun'kacii. 1 
dlatego też sądzimy, że czynniki woje- 
wódzkie więcej uwag, pośw'ęcą w 
przysztości mażemu Solcu Ku;awsklemu 
oraz jego stosunkowo wielkim klopo- 
iom. J. N. 


muzyczna zosłała zaopałrzona obficie 
w nowe wydawnictwa PWM oraz w bo 
gaty asortyment nut zagranicznych. 

W tej chwili na terenie mlasta Ware 
szawy istnieje 16 księgarń specjalnych, 
a mianowicie: 4 księgarnie radzieckie 
(Nowy Świat 47, Krakowskie Przedm:e- 
ście 11, Targowa 63'i Aleje Jerozo:1m- 
skie 21); 5 księgarń technicznych: (Po- 
znańska %2, Nowy Świat 64, Marszaż- 
kowska 62, Czackiego 3/5 i Bracka 20); 
2 księgarnie społeczno-poliłyczne: (No 
wy Świat 49 ; Marszażkowska 89); księ- 
garnia rolnicza: (Al. Jerozolimskie 105); 
księgarnia wojskowa (Al. I Armii 16); 
księgarnia akademicka (Krakowskie 
Przedmieście 7); księgarnia medyczna 
(Mokotowska 24); księgarnia muzyczna 
(Marszałkowska 95). 


Celem sprawniejszego zaopatrzenia 
ludzi pracy i uczącej się młodzieży w 
ilteraturę fachową i naukową z różnych 
dziedzin, „Dom Książki” zorganizował 
na terenie całego kraju szereg księgarń 
specjalnych. Każda z tych księgarń 
jest wyposażona w kompletny wybór 
książek z jednej dziedziny. 

W stolicy | na terenie wszystkich 
województw powstały księgarnie spe- 
cjalne, jak: radzieckie, techniczne, spo- 
łeczno-polityczne, rolnicza, wojskowa, 
akademicka, medyczna i muzyczna. — 
Księgarnie techniczne zajmują się sprze 
dażą wydawnictw technicznych z dzia- 
łu przemysłu, motoryzacji, elektrotech- 
niki, radlotechniki, budownictwa itp., 
zaś techniczno - gospodarcze posiada- 
ją książki dotyczące ' gospodarstwa 
oraz techniczne dotyczące gospodar- 
stwa. Księgarnie te mają spełnić do- 
niosłą rolę zaopatrując zakżady prze- 
myslowe w niezbędną literaturę fa- 
chową, 

Księgarnia wojskowa zaopatruje w 
książki z zakresu specjalności: wojsko- 
wych, wychowania flzycznego, sportu, 
turystyki, krajoznawstwa oraz mapy, 
plany miast, przewodniki Itp. 

W księgarni akademickiej można na 
być wszelkiego rodzaju podręczniki 
akademickie, skrypty | wydawnictwa po 
mocnicze potrzebne  słudentom wyż- 
szych uczelni. 

Księgarnia muzyczna pozostaje pod 
opieką fachowca - specialisty, który u- 
mie trafnie dobrać odpowiednie nuty 
dla każdego z zespołów. Księgarnia 


Odpowiedzi prawniką 


Procel Mżodocin, Poczta zwróciła Mist. 
Prosimy o podanie dokładnego adresu. 

Urzędnik z Kruszwicy. Stan sprawy 
nie jest wyczerpująco przedstawiony. 
A druga kwestia: na anonimy nie od- 
powiadamy. 

Graczyk Antoni, Wola Stanomińska. 
Nie ma ustawy, nakładającej na praco- 
dawcę obowiązek zwracania pracowni- 
kowi kosztów przejazdu do pracy. Pra- 
codawca zobowiązany |est zwracać pra 
cownikowi koszty przeiazdu do pracy, 
jeżeli obowiązek ten wynika z umowy 
indywidualnej aibo z przepisów ukła- 
du zblorowego o pracę. 


Sześć lat odbudowy Wrocławia 


Dymią kominy fabryk - Rosną mury nowych domów - Wrocławianie 


Wiosna 1945 roku łuną pożarów i 

dymiących oparów znaczyła się nad 
Wrocławiem. Hitlerowcy czując swo- 
je ostatnie już podrygi, zamienili tęt- 
niące życiem miasto w zgliszcza i ru 
iny. Ocalałe z pożogi wojennej wyso- 
kie kominy zniszczonych domostw 
były niemym  oskarżeniem przeciw 
tym, którzy drogą wojen i podbojów 
innych narodów chcieli budować 
szczęście „jednego. „wybrąnego'* naro- 
du. Błędne nacjonalistyczno-faszy- 
stowskie teorie oparte na tak kru- 
chych podstawach musiały pod napo- 
rem prawdy życiowej rozpaść się. 
" Dziś, po 6 latach pracy pokojowej, 
dymią znów kominy odbudowanych 
fabryk wrocławskich. Spalony Wroc- 
ław przyjął w swe mury więcej niż 
połowę mieszkańców z przeludnionej 
wsi polskiej. Biedota wiejska w bar- 
dzo krótkim okresie czasu potrafiła 
się zlać z innymi warstwami społe* 
czeństwa, dużo z nich uzyskało uprag 
niony awans społeczny lub zasłynęło 
jako racjonalizatorzy i przodownicy 
pracy. 

Z każdym tygodniem znikają rui- 
ny i zgliszcza. Rosną wciąż nowe pię- 
tra gmachów na Placu Grunwaldz- 
kim obok Politechniki powstaje jak 
Feniks z popiołów wielki hotel robot 
niczy na rogu Alei Pracy; w szybkim 
tempie prowadzone są kapitalne re- 
monty domów -na przestrzeni całej 
ulicy Polaka. W okolicy tej powsta- 
nie przyszłe miejskie osiedle robotni- 
cze. 

W nawale pracy nie zapomniano 
również i o zabytkach historycznych. 


nieurodzajna gleba, kulące się pod 
wydmami wioski rybackie tworzą 
świat nieco odmienny, niż na stałym 
lądzie. W tempie jednak odbudowy, 
mieszkańcy Mierzei, współzawodni- 
czyć mogą z niejednym ośrodkiem 
Wybrzeża. Odbudowa posuwa się tu 
w kilku od razu kierunkach: zabez* 
pieczenia półwyspu przed rozmyciem, 
umocnieniem jego brzegów, zalesie- 
nia zniszczonych połaci lasu, unieru- 
chomienia lotnych piasków wydmo- 
wych przez sadzenie różnych odmian 
traw, krzewów i drzew, odbudowa 
osiedli rybackich w gromadach: Cha- 
łupy, (zniszczone w 97 proc.), Kuźni- 
cv (68 proc.), Jastarni-Borze (16 proc), 
Juraty (8 proc.) i Helu (67 proc.), roz 
budowy portów i realizacji nowych 
inwestycji. ? 

Na tych wszystkich odcinkach wre 
nieustanna praca. Gruntownie odbu- 
dowano port rybacki w Jastarni i mo 


lo pasażerskie, zainstalowano świat- | sz 
|troszarni i solarni. Wyremontowano 


ła pozycyjne, wzniesiono na ruinach 
starej, nową latarnię morską — zbio 
rowym wysiłkiem odbudowano wiele 
zniszczonych domów, a GRN dawny 
Dom Zdrojowy, który dziś zamienił 


się w dom rozrywkowy dla wczaso- 


'Nowe życie na Helu 


Zdewastowany na skutek działań | wiczów. Doprowadzono w Jastarni 
wojennych las Helski, piaszczysta |i Juracie do używalności pomny wo- 


| inwestycji zanotować należy budowę 


kochają swe miasto 


Staraniem Ministerstwa Kultury i 
Sztuki prowadzone są prace restau- 
racyjne katedry na Ostrowie Tum- 
skim, kościoła św. Krzyża, Marii Mag 
daleny i wielu innych pamiątkowych 
gmachów i świątyń. 


W 1950 roku z inicjatywy Prezy- 
denta Rzeczypospolitej rozpoczęto ro- 
boty konserwatorskie ratusza miej- 
skiego z XIII wieku. Na wstępie 
zmieniono całe poszycie dachów, przy 


czym uwzględniono na obu połaciach 
środkowego dachu typową dla śred- 
niowiecznego Wrocławia — szachow- 


nicowy, dwubarwny układ rzymskich 
dachówek. Od szeregu miesięcy pra- 
cownia modelarska na podstawie za 
chowanych fragmentów i fotografii 
odtwarza w gipsie zniszczone rzeźby, 
które następnie jako modele zostaną 


wykorzystane przy pracach restau- 
racyjnych. 

Wrocławianie kochają swoje mia» 
sto. „Przy sobocie, po robocie“ i w 
niedzielne popołudnia urządzają dłu- 
gie beztroskie spacery wzdłuż Odry, 
napawają wzrok widokiem ryb w 
kanale przepływającym w sąsiedz- 
twie Podwala Świdnickiego, karmią 
z rąk w Rynku całe stada oswojo- 
nych gołębi, a młodzież zapominająeę 
o wszystkich troskach dnia codzien= 
nego bawi się zapamiętale na Górce 
Partyzantów. 

Wrocławianie żyją z myślą o pos 
koju, nienawidzą zaś wszystkich któ+ 
rzy drogą nowych wojen chcieliby 
zakłócić im spokój życia a w miejsce 
radości i szczęścia przynieść śmierć 
kalectwo, rozlew krwi i złorzeczenia, 

Edward Kozieł 


Ż80SPORT 2 


Niespodziewana porażka Czajkowskiego 
na ringu słupskim 


Reprezenłacja plęściarska okręgu po | zwycięstwem drużyny pomorskiej w 
kiego rozegrała w ub, niedzielę | stosunku 14:6. Poszczególne walki sta- 

w Szupsku międzyokręgowe spotkanie |ły na zadawala'ącym poziomie i do- 
pięściarskie z reprezentacją Koszalina. | starczyły 2000 widowni sporo emocji: 
Mecz zakończył się zdecydowanym | Pewnego rodzaju niespodzianką byla 
porażka Czajkowskiego, reprezentanta 
Pomorza w wadże koguciej, który po 


najładniejszej walce dnia uleg} na 
punkty dobrze dysponowanemu Roze 
pierskiemu. 


A oto wyniki techniczne: 


W wadze muszej Niedźwiecki (P) po 
konaż na punkiy Niemczyka, w wadze 
koguciej Czajkowsk: (P) uległ na punk 
ły Rozpiersk' emu, w piórkowej Piński 
(P) wypunktował Pińczyńskiego, w wa» 
dze lekkiej Pawłowski (P) zwyciężył 
na punkty Graczyka, w wadze lekko 
pćźśredniej Kawczyński (P) odniósł 
zwycięstwo punktowe nad Bazarnikiem, 
w wadze lekkośredniej Lelss (P) poko- 
než na punkty Szulca, a w wadze lekko 
średniej Baranowski (P) zwyciężył w 
drugiej rundzie przez t. k. o. Zdroje *- 
skiego. W wadze średniej Łęgowski (P) 
uległ na punkty Łysiakowi, mimo, iż w 
p'erwsze: rundz'e poslał swego prze- 
nię rybacką. W stadium rozbudowy c'wnika dwukrotnie na deski, W wadze 
jest port, który z rozwojem flotylli | Półciężkiej Gnat (P) poddeż się w dru- 
rybackiej okazał się za szczupły na | gie rundzie Kubaslewiczowi, a wresz- 
wielką bazę rybołówstwa, Z nowych c'e w wadze ciężkiej Chyża (P) zdobył 


punkty walkowerem z powodu braku 


przeciwnika. 
we wszystkich miejscowościach pół- A > 
wyspu wędzarhie i przetwórnie ryb,| Mecz sędziował w rngu Idziak 
a w całej gminie odbudowano ok. (Szczecin), a na punkły Leżc” pski 
80 proc. budynków mieszkalnych. (Szczecin), Zdajewski (Koszalin) i Kue 


(dz) qacz (Pomorze), 


dociągowe, które vo zą dla sieci w9- 
dę z warstw kredowych, znajdują- 
cych się na głębokości ok. 120 m po- 
niżej poziomu morza. GRN spowo- 
doważa gruntowne naprawienie sieci 
wysokiego napięcia dla wszystkich 
gromad i obecnie boryka się z trud- 
nościami uzyskania dla wsi Chałup 
transformatora. Linia biegnie przez 
wieś, a rybacy pozbawieni są dobro- 
dziejstw światła elektrycznego. 
ZEON na interwencję GRN w tej 
sprawie w ogóle nie reaguje. 


Na plus zapisać należy odbudowę 
zieleńców w Jastarni-Borze, Juracie 
i Helu. 


W samym Helu odbudowano kolo- 


fabryki sztucznego lodu, chłodni, pa- 


kkaaani miekki aoi mnknich Mani 1 amiina l 


"ania! Ostrzegamy: Wilczak gotów, do 


DZIŚ: 
Stanisława 


JUTRO: 
Grzegorza 


Wsch. słońca: 4.02 
Zachód słońca : 19.28 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż pożarna - 1111. 
Pozatowie 1000 Taksówki - 3655 i 5962 
Informacja PKP - 1187, Zegarynka - 06, [nfde- 
macja pocztowa - 02 08, Zamiejscowe - 00, 


Komenda MO - 2516. 


OO 


+ 
Pól bochenka chleba 


— Proszę pół bo 
chenka chleba. 

— Nie sprzedaje 
my połówek. 

— A to dlaczego? 

— Bo nie mam 
noża! 

Taki dialog to- 
czył się w piekarni BSS na Jachci- 
cach na Niecałej 10. Ponieważ nie 
chcieliśmy umrzeć z głodu kupiliś- 
my cały bochenek lecz srodze dziwi- 
my się BSS, że nie stać ją na kupno 
tak nieskomplikowanych narzędzi do 
cięcia jak noże. (ju-k) 


Dręczyciele muzyki 


Mieszkańcy tej 
części ul. Nakiel- 
skiej, która bez- 
pośrednio sąsiadu- 
je z wesoiym mia: 
steczkiem koniento 
wali się przez pe* 
wien czas muzyką 
płynącą z zainstąe 
lowafego głośnika. Obecnie jednak 
wsżystko co żyje ogarnęła szewska 
pasja. Ludzie zaszywają się głię* 
boko: w wilgotnych piwnicach, Ci 
zaś, którzy ich nie posiadają kopią, 
podobno, tunele podziemne, aby spę- 
dzić w nich resztę „karuzelowego” se 
zonu. 


Dlaczego?. Od godz. 16—21 płynie 
z głośnika muzyka, przy czym posz- 
czególne melodie powtarzają się w 
ciągu tych „koncertów“ przeciętnie 
czterokrotnie. Tak bywa każdego 


stać „muzycznej apopleksji'. (Wan) 


„Historia jakich wiele 


W Pe-De-Te ży- 
cie wre! Wiosenne 
sprawunki czynią 
t piękne damy i pię- 
B kni panowie. Zwła 
4 Szcza zaopatrzenie 
się w przewiewne 
obuwie jest spra- 
wą bardzo pilną. 
„Klient męski przy 
` mierzył wszystkie 
buty i, ponieważ 
3 1 był „za wybryka 
ati natury“ (nr 43), 
żadna para nań nie pasowała, 


— Czy nie ma czegoś większego na 
składzie? — pyta zrozpaczony. 


— Piętro wyżej, 


łaskawy panie. 
Dział kajaków... 


(nik) 


Koncert symłoniczny 
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„Młodzi górnicy“ 


„Dni Oświaty; ARE EL! Piha "Yi FTE 
Gazeta i książka codziennym gościem 


Organizowane w przede dniu Narodowego Plebiscytu Pokoju liczne uro- | szą się dużym powodzeniem. Kolpor- 
czystości i imprezy „Dni Oświaty, Książki i Prasy” zapoznają spozeczeństwo ferzy są coraz chęiniej wiłani przez 
z naszym bogatym dorobkiem kulturalnym. W wielu punktach miasta spotkać tych, którzy dotychczas nie mogli- „tra- 
możemy stoiska książkowe, zorganizow ane przez „Dom Książki”. Książka bo- |fić” do księgarni. Świadczy to o tym, 
wiem jest jednym z instrumentów wychowania społeczeństwa. iż nowe formy sprzedaży książek zy- 

=) skują na coraz lepszym przyjęciu ich 


Samej książce w |tu oczywiście o popularnych wydaw- 

ustroju socjalistycz- | nictwach czy też beletrystyce. Jeśli cho | Prone i że są one po- 

nym wyznaczono | dzi natomiast o książkę naukową, to . 
inną rolę, niż w kra | tych mamy ciągle za mało i każda ilość | Niewątpliwie tegoroczne „Dni Oświa 
Z ach  kapitalistycz- | w bardzo krótkim czasie jest rozchwy- | ły, Książki i Prasy” przyniosą nam je- 
- nych, gdzie jest ona | tywana. szcze wielu nowych nabywców książek 
j tylko towarem. O- Po kilkudniowej obserwacji stwier- | i prasy, które staną się codziennym go- 
A becnie książka jest dzić musimy, że kiermasze | kloski|ściem domów robotniczych i chżop- 

4 : instrumentem w pod | książkowe na ulicach Bydgoszczy cie- skich. 
noszeniu poziomu 


oświaty, uświadomienia ideologicznego 
| jest orężem w wace z ciemnołą i za- 
cofaniem gospodarczym. 

Wychodząc z łego zażożenia trzeba 
było zbudować bazę materialną, by 
książka spełnisża wyznaczoną jej rolę. 
D'atego już w 1944 r. pomyślano o 
upaństwowieniu gospodarki papierem, 
— wreszcie orzystąpiono do opracowa 
nia planu wydawniczego i płanówej 
dystrybucji książek. 

Tak ważnego zadania nie mogły 
spełnić księgarnie  spóźdzelini wy- 
dawniczych, które bardzo często sto- 
soważy w swej pracy metody konku- 
rencyjne, a nie pokrywały właściwego 
zapotrzebowania spożecznego. W tym 
celu powołano do życia Centralę 
Obrołu Księgarskiego „Dom Książki”. 
Zadaniem „Domu Książki” bylo upow= 
szechnić książkę przez dotychczasowe 
formy sprzedaży oraz wyszukanie no- 
wych form, które już w ciągu ub. roku 
zaczęły się rozwijać. Szczególny cha- 
rakter przybrała sprzedaż pozaksięgar- 
ska polegająca na docieraniu z książ- 
ką do zakladów pracy i dalekich wsi. 
W bieżącym roku „Dom Książki” posu- 
na się o krok dalej. Zwerbowaź liczne 
szeregi koiporierów, by książka do- 
starczana była już do domu robotnika 
| chłopa, 


Weszli w. krąg światłych obywateli 


uczyły analfabetów, był kurs dosko* 
nażą szkołą wyrobienia społecznego 
przez stały kontakt z ludźmi pracy. 
który prowadził I Hufiec Żeński SP | Nie zamierzają tego kontaktu zry* 
tejże szkoły w liczbie 64 uczennic. | wać, lecz będą nadal tym  byżym 
Kurs pod kierunkiem prof. J. Zdeb? | anałfabetom, którzy nie pójdą na 
skiej tym się odznaczał, że nauki u* | kursy dokszłalcające, dostarczać cza- 
dzielano indywidualnie, przy czym w | sopism i książek. 
wielu wypadkach osoby złożone cho* | W ramach uroczystości zamknięcia 
robą pobierały naukę w domu, Na | kursu połączonej z rozdaniem świa* 
podkreślenie zaszuguje fakt, iż. wszyst | dectw i nagród książkowych, na któ* 
kie 69 osób, które stanęły do egzami= | rą obok. okolicznościowych przemó* 
nu, zdały go z wynikiem pomyślnym. | wień złożył się bogaty program sżow* 
Ukończenie kursu stało się przed: | norwokalny i występy taneczne u* 
miotem dumy i radości jego uczest |czennic II Szkoły Ogólnokształcącej, 
ników. Dla wielu spośród starszych | usiyszeliśmy wzruszające © wypowie? 
osób i złożonych niemocą kalek. na: | dzi, ludzi do niedawna analfabetów dziś 
byta na kursie umiejętność czytania | już -spoufalonych „z, książką. Własnej 
i pisania oznacza nagłe rozszerzenie | wytrwałości oraz ofiarnej pracy ju 
horyzontu życiowego i. możliwość | naczek=nauczycielek zawdzięczają, że 
kontaktowania się ze . spożeczeń*| weszli w krąg światły obywateli Pol- 
stwem. Również dla junaczek, które ski Ludowej. Jotpe 


Już wkrótce 
festiwal filmów czechosłowackich 


W dniach 14—27 bm. Okręgowy Zarząd Kin w. Bydgoszczy orqanizuje 
„Festiwal Filmów  Czechosłowackich”. Rilmy festiwalowe wyświetlane 


W auli IL Państw. Szkoły Ogólno* 
ksztażcącej odbyła uroczystość 
zamknięcia karsu nauki analfabetów, 


W Państwowych Szkołach Przyspo* 
sobienia Przemysłu Węglowego szkos 
lą się kadry młodych górników, w 
kopalniach młodzież robotnicza i 


chłopska zdobywa zaszczytny zawód 
— górnika, 

Na zdjęciu przyszli górnicy czyta* 
ją uchwaloną przez Radę Ministrów 
„Kartę Górnika” — określającą wa* 
runki pracy w zawodzie górniczym. 

Foto — St. D. 


Plenarne zebrania sekc! ZKS Ogniwo 
odbędą się w lokalu Rady Okręgowej 
ZS Ogniwo w następujących terminach: 


Sekcja ka'akowa — 9 bm. godz. 17 
cja Pizki Nożnej — 11 bm. g. 19 
Sekcia Żeglarska — 16 bm. godz. 19 


Ponieważ  naklady książek i prasy 
wzrastają bardzo szybko i dochodzą do 
cyfr nigdy u nas nienotowanych, „Dom 


zm ai” zwrócił się ZE: będą w Bydgoszczy w kinie „Pomorzanin” i w Toruniu w kinie „Orzeł”. (na, przystani). 
pari: UO OANE rozpowszech- | Festiwal zapozna społeczeństwo pomorskie z osiągnięciami kienematogra* | Obecność wszystkich członków sekcji 
, iektórych powiatach nasze- | fii bratniego kraju demokracji ludowej. Zgodnie z programem filmy obowiązkowa. 


go województwa bardzo wydatną po- 
moc w tej pracy daje mżodzież, szcze- 
gólnie . zorganizowana w ZMP į SP. 
ane; U ib "TAL „Dom KIR” 
w Bydgoszczy miaż przejściowy okres 
organizacyjny, to w tymże roku spize- 
dano o 50 proc, więcej książek niż w 
1949 r. W bieżącym roku sieć księgarń 
jest dostosowana do potrzeb wsi i 
miast pomorskich. W mieście jedna 
księgarnia przypada na około 10.000 
mieszkańców, natomiast na wsi sprawa 
przedstawia się gorzej, gdyż łość 
mieszkańców na jedną placówkę wyno- 
si około 50.000. Gdy jednak dodamy 
czynnych 200 sklepów Gminnych Spól- 
dzielni, kłóre również  rozprowadzają 
książki, to możemy uznać iż dostęp do 
książki na wsi jest zupełnie dosłatecz- 
ny. 

Należy tutaj nadmienić także o po- 
pularności książki radzieckiej. Chociaż 
na Pomorzu znajomość języka rosyjskie 
go nie jest znaczna, to jednak książka 
radziecka jest tu szybko rozchwytywa- 
na. Przyznać musimy, że obok warło- 
ściowej treści książka radziecka po- 
siada piękną szatę graficzną.: Mowa 


zmieniane będą co dwa dni, 


W programie „Festiwalu” obejrzy” 
mý“ następujące. filmys- „Przyjdą. nowi 
bojownicy”, „Wesoie zawody”, „Hi* 
storia jakich wiele”, „Ślub z prze 
szkodami”, „Ostatni wystrzał”, „Za* 
sadzka” oraz „kolorowy _ „Program 
składany”. 

W celu udostępnienia szerokim 
rzeszom społeczeństwa oglądania naj* 
nowszych filmów czechoszowackich, 
wprowadza się ś$przedaż karnetów 
abonamentowych. ` Nabyć je można 
już teraz w kasach kin  festiwaio* 
wych. Karnety zawierają podwójną 
jak i pojedynczą ilość biletów na każ* 
dy tytuł filmu. Cena karnetu poje” 
dynczego ulgowego uprawniająca o* 
bejrzenie 7 filmów wynosi zł 15,75, 
natomiast ulgowego podwójnego zi 
31,50. Karnet normalny pojedynczy 
kosztuje 31,50 zł, a podwójny 63 zł. 

Niezależnie od tego można nabyć 
karnety z biletami na te filmy festi? 
walowe, które sobie życzy miłośnik 
kin. 


-M Tydzien Zdrowia 
w powiecie bydgoskim 


Dorocznym zwyczajem odbędzie się | wielką akcją o charakterze społecz= 
w dniach od 10—17 czerwca III Ty= |nym, PCK zapewnił sobie współpra= 
dzień Zdrowia. Tegoroczny Tydzień |ce Partii, Zw. Zaw. Ligi Kobiet, 
vpłynie pod hasłem: „W. szeregach | DOW, ZSCh, ZNP, ZMP, TPD. i PGR 
Polskiego Czerwonego Krzyża masy W dniu wczorajszym odbyło się w 
pracujące walczą o swoje zdrowie”. | Oddz. Pow. PCK zebranie organiza- 
W czasie trwania Tygodnia poszcze- | cyjne Komitetu Obchodu Tygodnia. 
gólne oddziały PCK zorganizują od- | W skład Komitetu weszli: A. Moch, 
prawy robocze: terenowe. zakładowe | dr T. Wnuk, I. Junikowska, R. Da- 
i szkolne. Aby zapewnić szerokim ma | widowa, E» Maroniowa, A. Gładyszew 
som jak najlepsze warunki zdrowot- | ski, J. Zandarski, I. Bartkowska, J. 
no-sanitarne i podnieść kulturę sani- | Lendzion. 
tarną, we wszystkich kołach PCK bę | Komitet postanowił ufundować spe 
dą się odbywać pogadanki o roli hi- | cjałńe nagrody i dyplomy dla tych 
gieny w zwałczaniu chorób społecz- |kół PCK, które wyróżnią się swoją 
nych. działalnością w czasie trwania Ty- 

W Tygodniu zostanie szeroko spo- | Sodnia. i (Wan) 


: i A 
pularyzowana akcja krwiodawstwa O czym nie każdy, wie... 


perir a celu odbedą się specjalne pre 
ekcje z udziałem krwiodawców, któ- YLIŻANS , z * 
rzy omówią znaczenie społeczne tej D Z PA afi 
wielkiej akcji. Ponadto urządzi -się | nikacji, posladaży w Bydgoszczy swój 
pogadanki i prelekcje w zakładach | dworzec”. Mieści! się on na naroż- 
pracy, szkołach, spółdzielniach pro- | niku Św, Trójcy | Poznańskiej 
dukcyjnych, PGR-ach i Kołach Go- RBIS — najbardzie Giaiólczesna 


cji, w której twórca ten później naj- 
pełniej się wypowie, mianowicie 
poemat symfoniczny. Pomysły lite- 


rackie mącą tu przejrzystość i czy- 
stość linii strukturalnej, właściwej 
dla symfonii, ale i ona pórywa nas 
tak szczerością rozmachu twórczego, 
szlachetnością tonu, jak i nowoczes- 
nymi pomysłami , orkiestralnymi, 
Dzieło to już drugi raz w bieżącym 
sezonie słyszymy pod tą samą wy- 
trawną, skupioną i kulturalną dyrek- 
cją Tadeusza Wilczaka. Trzeba by 
więc było powtarzać te same pochwa 
ły i te same zastrzeżenia jak za pier- 


W ten sposób PCK będzie mógł 
podołać zadaniom, jakie stawia przed 
nim tegoroczny Tydzień. Zadania te, 
to przede wszystkim rozbudowa in- 
stytucji zdrowia, masowe szkolenie 
sanitarne w szkołach i zakładach pra 
cy, wciąganie jak najszerszych mas 
w szeregi PCK, popularyzacja kur- 
sów młodszych pielęgniarek, ratow- 
nictwa itp. 

Aby Tydzień stał 


Zapomniana muzyka po'ska 


Drugi etap Festiwalu Muzyki Pol- wą“ melodyjność, nieskomplikowaną, 
skiej rozpoczęła nasza filharmonia | żywą rytmikę, klasyczną prostotę i 
koncertem poświęconym zapomnia- | pogodny nastrój całości; czyż weźmie 
nym naszym dziełom symfonicznym, | mu kto za złe wplątanie w ruiny ba- 
spłacając w ten sposób dług wzglę- | bilońskie krakow sko-nadwiślańskich 
dem tych dawnych kompozytorów, | ech? Albo czyż nie zaciekawi nas 
którzy często w najtrudniejszych wa- | spośród licznych koncertów, kapry- 
runkach znosili cegły” pod budowę | sów; polonezów jego rówieśnika Ka- 

achu polskiej sztuki muzycznej. | rola Lipińskiego zamaszysty wojsko- 


się naprawdę 


spodyń Wiejskich. instyfucja zajmująca się sprzedażą 
biletów kolejowych, iest bardzo uparty.“ 
Mimo naszych uwag krytycznych załru- 
dnia się łamże w godzinach po!udnio- 
wych tylko jedną osobę. A „ogon” po 
bilety stoi zawsze dlugi, że aż ha! 
[F PANCISZEK Florian Czaki, geograf 
krótewski, zostaż nobiliiowany w 
nagrodę za projekt budowy kanału w 
okolicach Bydgoszczy, odpowiednika 
obecnego Kana*u Bydgoskiego. A 
dzialo się to w r. 1768. (nik) 


ewnie, że nie zawsze są to dzieła 
wysokiej miary artystycznej, tym nie 
rhniej zasługują na strząśnięcie z 
nich pyłu zapomnienia nie tylko jako 
dowody naszego życia muzycznego 
w przeszłości, ale także i dlatego, że 
nieraz można w nich znaleźć rzeczy 
piękne i interesujące. Tym razem 
chodzi o trzy nazwiska, pozbierane 
na przestrzeni całego z górą wieku: 
Kurpiński. Lipiński i Karłowicz. 
A więc czyż uwer 
) tura do op. „Ruiny 
Babilonu“ tak za 
warszawskich cza- 
sów Chopina, popu 
larnego twórcy 
dwudziestu kilku 
oper, operetek itp. 
Karola Kurpińskie 
go nie spodoba się 
i dzisiejszemu nie- 
jednemu słuchaczo 
wi ze względu na 
swoją może naiw= 
ną, ale „chwytli- 


T. Wilczak 


wy Koncert d-dur chociażby z tego 


900444446060064000910040000000000000040000400000000400000040400000604644600050060000600000006000000 6040065000000040000440060000040000000000006040000 
względu, że kompozytor ten, który | wm razem: ; wpa x 
w swoim czasie wzbudzał jako wir- oms pom pnia TEATR 
tuoz-skrzypek zachwyt całej Europy ył koncertmistrz n H A AEk Fi y 
gdzie go często przeciwstawiano wiel naszej orkiestry r ATE 16 7 p Wtorek: „Wczoraj É 
kiej sławie mistrza Paganiniego, po- < 3 > zd o | tą en (Le, i 20.15). przedwczoraj (19) 
trafił dzięki świetnej znajomości te- s war iewicz, Polonia: 4 RADIO 
go instrumentu wyposażyć swe dzie- s| 5 którego już trzeci Musorgski bed or ratt aana 


Baltyk: Nikt nic nie Środa, 9 maja 1951 
wie (15.45, 17.45 | 20). |DYZUR APTEK |. so Progrem lokalny. 


Wolność: Upadek Ber 5 bm. godz. 8 do 12 bm.|6.52 Komunikaty, 13.15 
lina 1 s. (15.45, 17.45, 20) gogi 9 p" Spoż. nr EEEN 15.50 Repor 
Gryt: Kłopoty referen A> 7% 4 t AAE e A ree 
is Pan (15.45, 17.45 i WYSTAWY skich, 16.00 Polskie mar- 
) aoc SEEN „| sze. „16.20 Bydgoski 
Bałtyk: Ulica Granicz- | wy n w Jom - Sztuki: cjziennik rad'owy. 16.35 
na (15.45, 17.45 I 20) ystawa Współczesne: Polskie pieśni masowe. 
« Grafiki Polskie| (czynna|19,20 Pomorze czyta — 

Mir:. Przybrana córka| od godz. 10>—13 i od | reportaż A. Zatrybówny. 


ło, w konstrukcji bardzo jednolite, 
choć nie głębokie, w prawdziwie bry- 
lantowymi błaskami się skrzące efek 
ty wirtuozowskie. 


raz słyszymy i to 
zawsze z prawdzi- 
3 wą satysfakcją 


stwierdzając, że 
związany z naszym 
ą miastem artysta 

E Statkiewicz przyczynia się do 
podniesienia tu kultury muzycznej. 
Gorący aplauz, z jakim się spotkał, 
jest dowodem, że nasza publiczność 
umie ocenić i jego wysoką sztukę 


A wreszcie dzieło, którego się słu- 
cha już nie przez sam pietyzm dla 
miłych pamiątek przeszłości, ale dla 
jego walorów artystycznych z ra- 
dością, że dzięki szczęśliwym okolicz- 
nościom jedyny jego rękopis ocalał 
wśród zawieruchy wojennej: mło- 


dzieńcza symfonia e-moll „Odrodze- wirtuozowską i śpiewny, ładny ton, 16—18). . 

nie“ Mieczysława Karłowicza. Inny | który okazał tak w skrzypcowym Rozmaitości: Nauka | , Eyak Ei Migow. Papis- 
tọ już świat, inna epoka, potężna ge- | koncercie Lipińskiego jak i w nad- | technika. Na ścieżkach IE: oai it: 

niama indywidualność, której tam- p 0 APES ETA PR IFA ży adj 


datkąch Wieniawskiego. 
M. Piątkiewicz 


dzikich zwierząt (od 16 |przy ul. Król. Jadwigi o| fabryki Pe-Pe-G G 
do 24). godz. 16.30 ; 19.30 drądzu. PEWNE 
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tym dwom było brak. Nie jest to 
zresztą jeszcze ta forma kompozy- 


x 
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fizmu, trawią czas na 


mu Nauki w Moskwie odb 
W. ZSRR 


bardziej wydajnej 


się o przedłużenie życia 


szyńska, Bogomolec, Nagornyj i ‘nni. 
W kraju, gdzie powiedziano po iaz 


Anegdoty 


Jak wiadomo, znakomita nasza ko: 
mediopisarka >- Gabriela Zapolska, 
wiodła dość swobodne życie. Kiedy 
ją raz ktoś zapytał, dlaczego właśnie 
tak wyczerpuiąco żyje, ze szkodą dla 
swej pracy, odpowiedziała: 

— Zachęca mnie do tego historia 
mojej rodziny. Miałam mianowicie 
dwóch dziadków. Jeden pił jak koń, 
grał w karty, od kobiet nie stroni? i 
dożył 80 lat, Drugi alkoholu nie brał 
do ust, nie palił, nie uznawał kart, o 
kobietach nie chciał słyszeć, a umarł 
mając rok i trzy miesiące, 

* 


Artysta Bolesław Leszczyński grał 
w dawnych „Rozmaitościach” „Hamle 
ta”, W jednej z epizodycznych ról 
występował mierny aktor, niejaki 
Cybulski, > 

Po drugim akcie zrywa się burza o* 
klasków. Nagle jeden z widzów za* 
czyna wołać: 

— Cybulski! Cybulski! 

Leszczyński zwraca się do parłera 
1 powiada: 

— Panie Cybulski, ktoś do pana 
ma interes! 


Kilku aktorów anuło niedawno 
wspomnienia o niezwykłych sukces 
sach swoich sławnych kolegów. 

— Podobno, gdy Modrzejewska wy 
stępowała w Stanach Zjednoczonych, 
rozentuzjazmowani słuchacze od! 
przęgli konie od jej powozu. 

— To ja miałem podobny wypa* 
dek — wtrąca świetny monologista — 
Leon Wyrwicz: Gdy wysłępowałem 
raz w Wieliczce, ktoś gwizdnąi mi z 
szatni kalosze, 

Zebrał J. K. 


plerwszy: „człowiek — to brzmi dum- 
nie!” — wałka ze śmiercią przedwczes- 
ną, walka ze starością | niedożęstwem 
już dawno wyszła poza tamy pracowni 
naukowych i laboratoriów., W Zwięzku 
Radzieckim powstały warunki sprzyja- 
jące czugim latom życia, a sam Zwią- 
zek Radziecki — jak oświadczył prof. 
Nagornyj — stał się dzięki temu kra- 
jem długowieczności. Na te warunki 
skżadają się takie czynniki jak wysok: 
poziom medycyny, rozwinięta į spraw- 
na służba zdrowia, troskliwa opieka 
państwa nad  słarcami, nieustanny 
wzrost stopy życiowej obywateli itd. 
O staraniach uczonych radzieckich 
by przedlużyć życie ludzkie świadczą 
nie tylko prace profesorów tej miary 
co Lepieszyńska, Bogomolec, czy Na- 
gomyj. Świadczą o tym między innymi 
i ciekawe badania Instytutu Naukowo- 
Badawczego Blologii Uniwersytetu w 
Charkowie, który prowadz: specjalną 


miasto Mary) liczy sobie zaledwie... 
127 lat, 


Według danych 


graficznymi w krajach  kapiłalistycz- 
nych, niech posłuży fakt, że gdy B. 
Chaquinet pragnął w swoim czasie za- 
rejestrować we Francji wszystkich lu- 
dzi, którzy ukończyli 100 lat, zdożał on 
odszukać zaledwie 26 takich osób. 

Te cyfry to oznaki świata, który ro- 
dzi się do życia į świata, który skłania 
się ku śmierci, to rezultaty wysiłków 
nauki: tej pracującej dla czżowieka, je- 
go szczęścia | mocy, oraz tej pracują- 
cej dla wojny, zniszczenia i klęski. 

A, H. 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! MENTETT 


Ludzie długowieczni | 


Podczas gdy uczeni amerykańscy 
Wwysiugują się awanturnikom Imperia- 
udoskonalanie me 
tod masowego ludobójstwa, w sal; Do- 
ywa się na- 
ada radzieckich uczonych nad zagad- 
nieniem przedłużenia. życia ludzkiego. 
użyźnia się pustynie, prze- 
bija góry, odwraca biegi rzek, wszyst- 
ko aby zmusić nałurę do ulegle,szej, 
slużby  wolneinu 
czżowiekowi. Wszystko aby zapew iić 
temu człowiekowi szczęście i pomyśl- 
ność. W Związku Radzieckim walczy 
ludzkiego, 
wprzęgając do tej walki najwybitniei- 
szych uczonych, takich jak prof. Lepie- 


b 


Marynarz Ciemny z załogi „Batorego“ spędza urlop ro rodzinnym 
Komalemie. Wraz 4 kolegą z.armii odbiera „IKP“ z rąk listonosza 
wiejskiego, Jana Mirowskiego. (Foto — IKP) ` 4 


kartotekę wszystkich obywateli radziec- 
kich żyjących dzużej niż 90 łał. Z tej 
niezmiernie interesującej kartoteki, mo 
żemy silę dowsedzieć, np. że najstar- 
szym mężczyzną w ZSRR jest Wasyl 
Tyszkin (członek kołchozu im, Andre- 
jewa w Kraju Sławropolskim) urodzo- 
ny w 1806 roku, zaś najstarsza kobieta 
Kazamian Hanum  (Turkmeńska SRR, 


A: ROT 4420 ;1+44445. 
WYDAWNICTWA NADESŁANE 
WB HY wasi" 174:V, 


Bela Illes „Sprawa Gusjewa” 
Spółdz, Wyd, Oświatowa „Czytelnik”, 
Warszawa 1951, 

Charałan Rusew — „Nad urwiskiem” 
— Spółdz. Wyd. Oświatowa „Czytel- 
nik”, Warszawa 1951. 

Staniszaw Ostrowski — „Tłumaczę 
słowo Pokój” (wiersze) zdz. 
Wyd. Oświatowa „Czytelnik”, Warsza- 
wa 1951. 

A. Wołoszyn — „Ziemia Kuźniecka” 
— Spółdz. Wyd. Oświałowa „Czyłe|- 
nik", Warszawa 1951, 

Stefan Żeromski — „Wspomnienia” 
— Spółdz, Wyd. Oświatowa „Czytel- 
nik”, Warszawa 1951, 

Włodzimierz Zonn — „O gwiazdach 
i mgławicach” — Spóźdz. Wyd. Oświa- 
towa „Czytelnik”, Warszawa 1950. 

Bracia Tur — „Pałacyk w zaułku” 
(sztuką w 9 odsłonach), Spółdz. Wyd. 
Oświatowa _ „Czytelnik”, _ Warszawa 
1951, 

p cz „Rozwój fizyczny 
dziecka”. Zasadnicze wiadomości dla 
studentów, nauczycieli, wychowawców 
i rodziców. 


Łódź, w maju 

Słońce grzeje jak w lipcu. Z czoża 
ścieka poł. Chciałby człowiek doznać 
rozkoszy ochłodzenia się zimnym, o- 
rzeźwiającym napojem ewocowym 
piwem. Ale.. tak niestety się dzieje, 
że nasi (kochani skądinąd) mistrzow'e 
wyszynków nie pamiętaja iż należało- 
by beczki z piwem obżożyć lodem, a 
butelki z oranżadą i innymi napojami 
wstawić do chłodni, 

Całe szczęście, że „lodzlarze” są lep 
si od tamłych. „Lodziarze” wiedzą nie 
tylko o tym, że ich owocowe smakołyki 
chżodzą, ale i o tym, że bez lodu natu- 
ralnego czy sztucznego nie byłoby w 
ogóle lodów. Szczęście. Ci bowiem 
nie mogą wytwarzać swych produklów 
bez lodu i dlatego znają drogi, jakimi 
dociera się do niego latem. 

Wżaśnie jest taka syłuacja. Jest go- 
rąco. Uff! F 

A lodziarz zachwala swe: 


M DDD 
PRENUMERATA 
CZASOPISM 
DOWODEM KULTURY 
DON 


— Lody Pingwin, lodyyy! 

Nie chodzi w tej chwili o to, czy lody 
„Pingwin” są istotnie najlepsze, czy 
może z powodzeniem nie konkurują z 


lub | nimi lody prawdziwie cukiernicze (chy- 


ba takl), ale o to, że lody są. 

A są różne. | pomarańczowe ; brzo- 
skwiniowe i śmietankowe i.. kto by 
je tam wszystkie wyliczył. W oukier- 
niach — w kielichach, na ulicy — w 
waflach. . 

Właśnie w waflach! A Jak powstają 
wafle? Przekonajmy się o tym w jednej 
z wytwórni tego kruchego, lekkiego 
ciasta. W Wytwómi Wali w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 92, 

Jak w każde] piekarni robota za- 
czyna się tu rano, kiedy to jako plerw 
szy wsłaje szef, przygotowuje ciasto, 
by piekarz, przychodząc do swego war 
szłatu pracy o 6 rano mógł przystąpić 
do wypiekania. ` A. 

Clasto. Z czego składa się owo cia- 
sto? Z bardzo prostych, niewymyśl- 
nych sksadników. Z mąki, cukru, ołiwy 
i barwnika jadalnego. „Wszystko” to 
miesza się bardzo dokładnie | pozo- 
stawia na pewien krótki czas — aż do 
przyjścia pomocnika Wacława Marka, 
który jednym pociągnięciem nieskom- 
plikowanego aparaciku napełnia cia- 
stem formę waflową (w tym wypadku 
== »andruta”), wsuwa formę do pieca, 
powtarza tę czynność przy następnej 
formie itd, aż do ostatniej, piątej — 
bo tyle jest pieców. — Trwa to kilka- 


| uweważnena_ | 


Jak powstaja wafle 


dziesiąt sekund, po upżywie których 
wyjmuje się kolejno formy, z których. 
wypadają złociste „andruty” w formie 
kwadratu, przycinanych następnie do 
formy okrąglej. Podobnie dzieje się 
z muszlami, muszelkami, małymi pro- 
stokątnymi wafelkami, wkładanymi do 
lodów cukierniczych podawanych w 
kielichach, 
Tak oto powstają wafle, 


CPLIA — NIEWINNA 


W artykule pł. „Wiklina — wielkie 
bogactwo” zamieszczonym w 84 nume- 
rze IKP poruszytlśmy trzy zasadnicze 
bolączki Zakładu Wikliniarskiego nr 2 
w Chełmnie, „Wyjaśnieniem ich powin 
rę; zająć się CPLIA” — stwierdza arty= 
uł. 

Rzeczywiście wyjaśnieniem ich laje- 
ła się CPLiA, kłóra stwierdza, że 
1) wszystkie postulaty zakładu w Cheż- 
mnie w sprawie ukżadu zbiorowego zo 
stały załatwione pozyływnie, 2) o tym 
by w Chełmnie brakowało ubrań o- 
chronnych Central; Poznańskiej nic nie 
wiadomo į 3) budowa domu socjalne- 
go zosłaża opóźniona z winy firmy ją 
realizującej, a mianowicie MPRB w 
Chełmnie. (197), 


t 


PRACOWNICY POSZUKIWANI OBWIESZCZENIA | 


Unieważnia się zagu- Dnia 4 maja 1951 r. o godz, 17-iej zmarła po długich 


Mistrzów, czeladników piekarskich i kuchmistrzów 
przyjmie zaraz PSS „Robotnik”, Szczecinek, ul. 
9 Maja 25. Płace najwyższe wg umowy zbio- 
rowej). (1635k 


Robotników maszynowych, poliera meblowego 
i stolarzy poszukuje Fabryka Mebli, Bydgoszcz, 
ul. Podgórna 5. (1703k 


Księgowego -bilansistę, trzech kontystów, kontro- 
lera wewnętrznego i trzech piekarzy — przylmie 
od zaraz Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Czżuchowie, woj. Koszalin. Warunki 
do omówienia na miejscu. Oferty kierować pod 
w. w, k (1705k 


ODBUDOWA STOLICY — 
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


RADIO 


ŚRODA, 9 MAJA 1951 R. 


5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 
5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. 
5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Wiadomości 
poranne. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Koncert. 6.45 
Program dnia, 7.00 Dziennik poranny. 7.20 Wszech 
nica Radiowa, 7.40 Muzyka. 7.55 Wiadomości 
poranne. 8.00 Przerwa. 11.45 Gżos mają kobiety. 
11,52 Muzyka, 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wie- 
ży Mariackiej, 12.04 Dziennik pożudniowy, 12.15 
Muzyka. 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Muzyka. 
13.25 Program dnia, 13.30 Koncert szkolny dla 
klas I 1 M. 14.00 Muzyka. 14.10 Wszechnica Ra- 
diowa. 14.30 Audycja szkolna dla klas V — VII. 
14.50 Muzyka. 15.30 Audycja dla świetlic dzie- 
cięcych. 17.00 Wiadomości popołudniowe. 17.05 
Pogadanka sportowa, 17.15 Muzyka. 17.45 Zə- 
kończenie wyścigu kolarskiego Praga — War- 
szawa. 18.45 Proza. 19.00 Wszechnica Radiowa. 
19.58 Stan pogody. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Kronika kulturalna. 21.15 Muzyka, 21.40 Pro 
porzec — fragment opowiadania, 22.00 Muzyka 
i aktualności, 22.30 Koncert orkiestry. 23.00 


Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka. 23.55 Pro- 
gram na dzień następny. 
audycji, hymn. 


24,00 Zakończenie 
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bioną książeczkę Ubez- 
pieczalni Spożecznej — 


i ciężkich cierpieniach nasza jedyna, ukochana n: 
niezapomniana córeczka i siostrzyczka” "y 


Zielonych Świąt odwošuje się w myśl zarządze- 3x 100.000 zł Byd 
nia Ministerstwa Kolei kursowanie dodatkowych 5x 50.000 zł Ronýika, Melon | (1676g śp. Ewunia Maria Eckert 
pociągów pasażerskich przewidzianych w noz- 6x 30.000. zł RAE 
kżadzie jazdy w okresie Zielonych Świąt tj. 12— wiele innych po || Unieważnia się  zagu- ||] w piątej wiośnie życia 
15 maja br. a to poc. Nr 1911/9112 relacji War- bioną kartę drugiej re- Pogrzeb odbędzie się we środę, 9 maja o godz: 17-tej 
szawa Gł. — Bydgoszcz | poc. Nr 1915/9116 re- 20000 2000 jestracji _ wojskowej na Ii” kaplicy cmentarza św, Mikołaja. 
lacji Warszawa Wsch, — Gdynia (1702k 10000 1000 niiko tóweńikwiki O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 
ach Warszawa Wsch. — Gdynla. „ .. (1702k. + 5.000 nasumę T Błowó, + bow ródzieć i b iszk i 
= adeusz, , "IB 112/1 raciszkowie 
[Pokoju POSZUKUJĄ] || POSADY WOLNE |] || $-240.000 zt | swiecie urodzony 5 mar u 
w wre OAE Ha DAAG, wygrają boski: cai 1931. e: 1583 AEEA 
Urzędniczka poszukuje łedzią potrzebny z ubiy page ta s Łóżko metalowe, stól Stoły, żelaza krawieckie, 
koju pustego wzgl. I z 

Gmeblowanego, Oley maniem lub bez, Pensja || l Krajowej Loterii m m - |duży, umywalkę sprze- żóżko żelazne, szafę, 
IKP „1699”, __ (1699g| W9 ugody. Jaskólski, — Pieniężnej cy A kojący uczenni- |dąm. Bydgoszcz, 'Ko- maszynkę gazową sprze 

2 $ e esi Manaa 1704 jjcy szkolnej wynajmę. |ściuszki 4-7. (1696g dam, Bydgoszcz, Dwor- 
Młode małżeństwo po- | ska 5. (1634g || DIĄGNIENIE -|Oferty "IKP - Bydgoszcz| = - a ią | 6508" S1-5. (16939 
szukuje pokoju umebio- OD 17 MAJA ||„1686 (1686q r nowe jasne mia; 


wanego, lub pustego u- 


żywalnością kuchni. A- 
dres wskaże IKP Byd- 
goszcz, 17089 


eryt samotny poszu- 


je pokoju. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1700”. (1700 


Kawaler poszukuje po- 
koju umeblowanego lub 
nie, Oferty IKP Byd- 
goszcz „1671". (1671 


Pokoju kuchnią poszu- 
kuje bezdzietne małżeń 
stwo, zwrócą koszty re- 
montu. Oferty IKP Byd- 


anszcz „1687'. 16879 
i[ żer JE | zGuBY | 


Kolczyk szafirkiem 


Pomoc domowa do lek- 
kich prac potrzebna. — 
Bydgoszcz, Garbary 20 
m. 6. (1683g 


Gosposia do starszej 

osoby potrzebna. Ofer- 

ty IKP Bydgoszcz „1684” 
(16849) 


Czeladnik _ kominiarski 
potrzebny, — Gdańsk- 
Orunia, ul. Stefana Ra- 
mułła 9, (1701-k 


Samotny inteligentny a- 
gronom poszukuje wspól 
niczki ewentualnie 
wspólnika kawa*kiem 
ziemi celem założenia 


hodowli droblu. Porozu- 


zagubiono. — Znalazca|mieć Olsztyn-Główna 1 


zwrócj za wynagrodze- 
niem. IKP Bydgoszcz, 
Stalina 2. (16889 


Zgubiono okulary w zie- 
lonej okładce od Placu 
Obrońców Pokou 
Walowej. 
grodzę Ważowa 28a-7. 
(108-m) 


skrytka 47 Piotrowski. 
(1631k) 


Pracownia Czapek wy- 


do | konuje czapki z powie- 
Zwrot wyna- | rzonych towarów. Byd | lub 


goszcz, Podwale 10-4, 
(16749) 


koszty remonfu. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1680”, 
(1680g) 


pokoje kuchnią cen- 
trum zamienię na 2 kuch 
nią, Oferty IKP B 
goszoz „1690”.  (1690g 


Pokój używalnością ku- 
chni  przynależnościami 


kowska_83. 1634k 
||| PRACY POSZUKUJĄ [| 

zamienię na podobne słenoty- 
Oferty IKP Bydgoszcz 

„1695”, (1695g 
1% pokoju zamienię naj 
pokój kuchnią. Oferty 
IKP Bydgoszcz „1675”. 

(1675g) 


Wózek głęboki czeski 
zamienię na spacerowy 


"t Kwalifikowana 


Czeski wózek gžęboki 
kupię. Oferty IKP Byd- 
goszcz „1709. 
Sztopery, projektory fil- 
mowe, dźwiękowe i nie- 
me, 
yd-|py, kupuje i sprzedaje 
J. Pujdak, Łódź, Pjotr- 


(17099 


lornetki, mikrosko- 


plstka, sekretarka z dłu- 


goletnią praktyką poszu 
kuje pracy od zaraz. To- 


ruń, Szumana 1-3. (1670 


Motocyki 100 sprzedam. 
Bydgoszcz, Wysoka 38 
m. 6. (16859 


natychmiast kupię. Wózek autko sprzedam, 
Bydgoszcz, Kordeckie- Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
go 8-5, (1678g!52 m. 2, (16929 


rzystnie sprzedam. A- sprzedam, Bydgoszcz, 
es wskaże IKP Byd- Ci 14 m. 4&4 
| goszcz. (1691g| (16829) 


Maszynę ręczną do szy- | Wózek koszykowy, łós 
cia i ul z pszczożami — żeczka koszykowe — 
sprzedam. Bydgoszcz, sprzedaje Banasiak, Byd- 
Marcina  Orłowity 8-1, goszcz, Czerw. Krzyża 
(Jary). (1681g, 26. (16899 
Lisa ciemnego, stan do- |Maszynę do szycia „Sine 
bry sprzedam, — Byd-| ger” sprzedam. Byd- 
goszcz, Al. 1 Maja 65-4, | goszcz, Na Wzgórzu 47 

(16989) m. 3. (16779 


HUMOR U 


4 


— Dziękuję za dostarczone mi wieczne pióro; 
Już umiem je napełniać! (Die Woche, Wiedeń} 
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pó Minimalna 
w. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 1080 zł za tekstem 4.50 zł. dekrolafi 
3,— zł. za 1 mm. Ogłoszenia w api — rubryce 30.— zł 
» niedziele 1 święta 
drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłos 
odpowiadamy. — Konto PKO „IKP* ar VIriee, waj 


— Nowa Epoka“, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, 


POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 

WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr V1-1861. 
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